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Rok XXIV!

Biuro Redakcji „ D z i e n n i k a  P o I s k i e g j “, Plac MaTjaoki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. —  półrocznie 
rocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 et.— miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem, rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr —  kwartalnie 6 złr. —  
miesięcznie 2 złr.

f

przesyłką pocztową za granicą; do całych N ieuiee 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek bO srgr., 
do F ran cji, A n g lji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków —  kwartalnie 20 franków.

Nuiner kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  

T elekon  R ed a k cji 171.
z w r a c a .

Przedpłatę j ogłoszenia przFjnuija fclfcfofis;
BiUr° ••Dz'ennika pols\!«go“t plac Marj;ii-!.-i

Eg-a « t l en’Stein et V o g l e r J ^ a ; s; 'V Z k e s -HI Schalek; O ppelik; Rudolf Mr.JSe. V R H  
F.a kfureie i K o lon ji: Haasenstoin et Vog]e, i (i 1 A o ion ji: masenstoin et Voo-i0 i r  i '
Daube; w H ą m b u r i :  Karoly et Liel,mai?n V -  i t  
szawie: Reichm ann i Prendler W Paryżu r  V! Rue des saints Peres 81 C- A d ain,

O g ło s z e n ia  p rz y jm u je  s ię  2 a  f a t  6  tó d

wiersza drobnym drukiem  (petit) g °

wychodzi codzienni*- niewyłącrając niedziel i świąt o 8. rano.

---  . - u
P r y w a tn a  K o re sp o n d e n c ja  i n e k ro lo g i  1 3  ct. od w i - r w s / a  
D ro b n e  o g ło sze n ia  po  1 ' / ,  c e n t a  od w y ra ż a .  P o m ie s z k a n ia , '

iVVra7n v ^sklepy po 1 ct. od wyraża.
Reklamy w rubryce nadesłane 20  ct. od wiersza

Ś r o d k i  p o l i c y j n e .

Lwów 23. styczn ia .
Tego c h y b a  N iem com  dzisiaj n ik t n ie  od 

mówi, że ich  p o lity k a  w ew n ę trz n a  je s t  dość in 
te resu jącą . S k ła d a  się n a  to  w iele okoliczności,
0 k tó ry ch  m ieliśm y ju ż  sposobność zd aw ać  w 
swoim ui,asie sp raw ę. W  sam ym  sejm ie p ru sk im  
n ię .  toże jakoś g e n e ra ł C a p r iv i , ja k o  p re z y d e n t 
m in istrów , zn a le ść  dosta tecznego  p o p arc ia  dla 
w ielk ich  r e fo rm , za in ic jo w an y ch  n a  polu szko ln i
c tw a  i adm in istrac ji. N ie m nie jsze k ło p o ty  m a też 
w parłam  n iem ieck im , w  k tó ry m  n a  raz ie  
191 ęki zo ' • ,esf je sz c z e  z a  b ism ark o w sk ą  polity- 
kar a  i ce ł och ronnych , z k tó rą  on ja k o  k a n  
c le rz  -pŁńptwa h e ia łb y  ja ż  ze rw ać. O  tern  w szy- 
stk iem  ju ż  p isa liśm y  i n a  raz ie  n ie  m a pow odu  
w racać  do tych  tem atów , kcóre w  każdym i raz ie  
św iadczą  o tern, że m im o ośw iadczen ia  c e sa r
skiego o zachow aniu  „starego  k u r s u 4-w n ie jed n y m  
.lu i  k ie ru n k u  odeń zboczono. D zisiaj chcem y 
^Wrócić uw agę n a  now y objaw , k t  ry  w  d a n jm  
razie znow u m ó g łb y  s łużyć  za  dow ód, że k u rs  
został zm ieniony. 

ś  IW , żyw ej zapew ne pam ięc i je s t  g ło śn a  w rza- 
Wai j a k a  w sw oim  czasie  pow sta ła , g d y  je szc ze  
Zti czasów  k a n c le rz o w a n ia  ks. B ism a rk a  wryszło  
z n an e  ro zpo rządzen ie , d o ty czące  p rz y m u -u  p a sz 
portow ego n a  g ra n ic y  fran cu sk ie j. W z g lę d y , 
jak iem i się k ie row ano  p rz y  w y d a n iu  tego  rozpo- 
r z ądzen ia, m og ły  m ieć sw oje ź ród ło  w  w ysok ie j 
po lityce , tru d n o  j e  by ło  je d n a k  pogodzić z no- 
w oczesnem i po jęciam i o s to su n k ach  m ię d zy n a ro 
dow ych. U  sc h y łk u  w ieku  X IX . s taw iam y  w p ra 
w dzie g ra n ic e  ce lne , ale tłu m a c z y m y  je  p rzy n a j-  
m niej  w zg lędam i ekonom icznem i. D la  sz y k an  

^ .p a sz p o r to w y c h  n ie  z n a jd u je m y  dosta tecznego  
tłu m aczen ia . T o te ż  ro z p o rzą d zen ia  k s ię c ia  B is
m a rk a  n ie m ożna  by ło  in acze j tłu m ac zy ć , je n o  
je g o  —  nerw ow ością . T w ierd zo n o  w praw dzie , że 
b y ło  ono d y k to w an e  w zg lędam i n a  A lza tczy k ó w  
1 L o ta ry n c zy k o w , n a  k tó ry c h  w ierność i p rz y 
w iązan ie  do N iem iec liczy ć  n ie m ożna, że więc 
w  o te c  tego  zachodzi konieczność śc isłe j n a d  
nim i kon tro li. T łu m a cz en ie  to je d n a k  d la  nikogo 
Cii F  nie b y ło  w y o ta ieza jącem . T o p ra w d a , że 

k a ń e y  A lzac ji 1 L o ta ry n g ji n ie  są rozen iu - 
jyMHpłłwmi d la  id e i w it-lko-nibulicckiej i  n u i ty  
f t e a & ta p a *  a«j w ««cn* - M  dtntosą *
O c ta n  z a m n r 'A lz a c j i  i D o ta ry n g ja  s ta n ą  się 
is to tn ie  n iekJS e& ieu i, a le  też n ik t nie u w ie rzy  
a b y  4 ’od<?k, z a p is m y  p rzez  ks. B ism a rk a  w  for- 
m.e przy  u- su paszportow ego , b y ł  zdo lnym  do 
osiągnięcia , lub  ch o ćb y  ty lk o  do p rzy sp ie sz en ia  
tegu ce lu .

S podziew ano  się, że  z u p a d k ie m  k się c ia  że 
laznego  u p ad n ie  też je g o  p rzy m u s paszportow y.
I  istotn.p. . d aw ało  sie. że sie n a  coś Dodobneco

k o n tro lą  n a d  obcym i, w yw ołała w  ta m te jszy c h  
sferach  u rzęd o w y ch  pewne zdziw ien ie. P u n k t  
ciężkości do tychczasow ych  w iadom ości leży  w 
doniesien iu , do tyczącem  zap roś ad zem a p rzy m u su  
kon tro li n a d  obcym i —- dodatek  o zn iesien iu  
p rzy m u su  paszportow ego je s t je n o  w aru n k o w y m . 
N a  raz ie  bow iem  nie m a dosta tecznego pow odu 
do w y p u szc za n ia  z r ą k  środków , k tó re  w d an y m  
w y p a d k u  m ogą się okazać bardzo  w ygodnem i i 
p rzy d a tn em i. C zy  m ożna się więc dziw ić, że 
tego  ro d za ju  u rzęd o w e w ytlU,naczęn i£  m usiało 
po d z ia łać  och ład za jąco  n a  .ych. k tó rzy  się m oże 
w p ierw szej chw ili łudz ili nadzie ją , że się isto tn ie 
zan o -1 n a  zm ianę n a  lepsze? N aw et E ls. Journal, 
a  w ięc o rgan  blisko stojący sfer, p rzy ja źn ie  d la  
N iem ców  usposobionych , nie może się p o w strzy 
m ać od w y ra ż e n ia  n iezadow olenia z pow odu t a 
k iego  stanu  rze czy , św iadczącego o pew nej 
sp rzeczności w za p a try w an iac h  m iędzy  S tra sb u r
g iem  a B erlinem . P rzypom  ną or daw nie j is tn ie 
ją cą  m etodę, w ed łu g  k tórej A lza tczyków  i Lota- 
ry ó cz y k ó w , u sk a rż a ją c y c h  się w B erlin ie , o d sy 
łano  do S tra sb u rg a , .1 tym  k tó rzy  się żalili w 
S tra sb u rg u  w skazyw ano  Berlin. W y w ody swoje 
k ończy  E ls. Journa l  w ten sposób : „K on tro la
nad  obcym i zost-tnie w prow adzons. ja k o  s ta ła  
in s ty tu c ja  w A lzacji i L o ta ry n g ji, a  p rzym us 
p a  izportow y n a d a l b ęd z :e obow iązyw ał4*.

To p esy m isty czn e  usposobienie orgai u m iej
scow ego, a  w ięc niew ątpliw ie^ na jicp ie j obznajo- 
m ionego zc stosunkam i, aż n a a to  je s t  uzasadnione. 
L u d n o ść  ta m ec zn a  nie od dzisiaj dom aga się 
zn iesien ia za m k n ięc ia  g ran icy , zadek retow anego  
p rzez  k sięc ia  B ism ark a  W szeR ie  usiłow ania b y 
ły  je d n a k  d arem n e . Cóż dziw nego, że um ysły  
m ieszkańców  A lzacji i L o ta ry n g ji o g a rn ą ł pesy 
m izm  i n iew iara! K to  reg u la rn ie  zaw iedzionym  
b y w a  w  n ad z ie jach , ten  z n a tu ry  rzeczy  s ta je  
się n ieu fn y m  i niedow ierzającym .^ P ociesza ją  
w p raw d zie  z pew nej strony  ludność z a b ia n y c h  
p row incy j w skazan iem  n a  zm ienione stosunki po 
u s tąp ien iu  żelaznego  k an c le rz a , a,U- i ta  okoli
czność nie dodaje je j  m uchy . Mimo ustąp ien ia  
ta k  n ie u b ła g a n e g o  wi oga, me w ierzy  ona, a b y  by ło  
lepiej 1 obaw ia się, iżby  do L ieznośnego p rzym usu  
p a l z p o i tow ego, nie p rz y b y ła  je szcze  p rz y k ra  i 
p e łn a  szykan  k o n tro la  nad  obcym i — ja k o  nowy 
środek policyjny.

styeznem  u rzą d zen iu  s tn iin a r jó w  żeńskich, staw ia 
B ilo  w nioski, a b y  1) p rz y  żeńskich szkołacli 
ludow ych po m iastach  zaprow adzono  ję z y k  ru sk i 
ja k o  ooow iązkow y ; 2) a b y  wymogi co do zna-

Walny wiec w Poznania.
r i a r t r ? 1,0 1 g ę s i

sk ieh  i 3) u tw orzyć p rz y  4„ S . ; 0i, ‘ ^  w a l n y  d la  cnm w iem a k ilk u  spraw .

k n 0-

sk ich  i 3) u tw orzyć p rz y  żeń sk ich  kem inarjach  
we Lw owie 1 P rz em y ślu  k u rs  przygotow aw czy, 
j a k  p rzy  scm inarjum  m ęskiem . \ f  ten  sp ,sób 
mog!) by się uczenn ice  ta k  p r z y g o t f e .  a b y  już 
n a  1- roku m ożna u ira k w Tziu wprOwąj|j>[-$

Czenconaja JRuś, podchw ytu jąca  -każdą spo 
sobność, ab y  sw oją . m s tu sz k ę  M oskwę" w ysła  
w iać. w ynalaz ła  sooic ca łk ie m  świeżo pansiaw i- 
stę  w lig&yors.c, cli NotN/.ach, piśmie w ydaw a- 
n em  na S zląsku p ru sk im  Pismo to z okazji 
sp raw y  Ł uck iego  rozp isa ło  się długo j szeroko

l  - j  Ti  1 1  V "  0  4
o tem , Że ło ja k o m  w I k j ;  lepiej (!) s i ? dzieje,
jak pod Prusakiem Zdaje się jednak, że autor 
owego aPykutu musiał ebyba słyszeć 0 st0sun- 
kaeh polskich w Korjl z opowiadań moskiewskich 
oficerów, którzy, włócząc się pc świoeic, przed
stawiają carai w iepszem świetle. jak j cst w isto
cie. Polak patrzący p„ krzywdy llasze zbliska, 
nie popisałby z pewnością tylu i talioli bredni. 
h»zkoda tylko, że lwowski orgau moskiewski aż 
dwie szpalty miejsca poświęcił tym elukobracjom, 
gdyż budowniczowie „złotych m<ftów“ dawno
strac ili u nas ja k ąk o lw ie k  wiarę.

O grom »y j,v d o d a tk u  ,.jubsl“ "z ap a n o w ał w 
obozie russkich z o k az ji zam ierzonego WVja zd u1 .  U ^ '  ł¥ y
«o P e te rsb u rg a  ai’c y k s ię c ia  F ranm szka  F e r d y 
n a n d a  d ’F :te . W i d z ą  w  tem  jn ż  r e s ty tu c j ę

isto tn ie zdaw afo  się, że się n a  coś podobnego 
( ^anosi. P rz e d  n ie d aw n y m  czasem  roz trąb iono  n a

r

w sze św ia ta  s tro n y  rad o sn ą  w ieść, że  zniesienie 
p rzy m u su  paszportow ego leży  w  za k res ie  możli- 
w ycti ew en tualności. Co z a  o s tro ż n a  s ty lizac ja , 
co za  p rzezo rność  —  b y le  n ie  pow iedzieć za  
d u ż o ! D z iw n a  rzecz  je d n a k , że i ta  m ożliw a 
ew en tualność  n ie z n a la z ła  w ia ry  p rzed ew szy s tk icm  
u  ty c h , k tó ry c h  opraw a ta  w p ie rw szym  rzęd z ie  
m o g ła b y  in teresow ać. L u d n o ść  a lzack o  lo ta ry ń sk a  
n ie  r . 'e r z y  owej m ożliw ej ew en tualności, aż  k u  
tem u  nie będzie  m ia ła  n am a c a ln y c h  dow odów , 
co w ięcej, je s t  ona św ięc:e o tem  p rze k o n an ą , że 

je ż e li n as tąp i zm ian a  obecnego  s ta n u  rzeczy , 
to  z pew nośc ią  n a  gorsze.

P rz y p u szc ze n ie  to o p ie ra  sic n a  n ie k tó ry c h  
en u n c ja c ja ch  p ó łu izęd o w y ch . 1 ta k  ks-że sobie 
o ficjalna S tru tburyer Post p isać z B erlin a , że 
w iadom ość o zastąp ien iu  p rzy m u su  paszportow ego

J & u s k i e  m i s c e i a n e a .
(O d p ra w a  '„ R u s i  C zerw o n e j" . —  iN arodne s p ó łk i. —  Seini- 
n a r ja  ż eń sk ie . —  P o ls k i p a a s l.iw is ta , J u b e l  ru ssk fcs - — 

O ficjosus a  m łodzież . —  D la  kogo  „ N a ro d n a  C zasopyś44)-

p rz y m ie rz a  .a jls t™‘.ro sy jsk iego  1 w naiw ności 
s )V(!j  w ołają, Ja k  d z ieck o , s t r a g a # e ko m u  m ar
ch e w k ę  :

- W  obec tego w y pa(j a  nam ^-iłow ać tych  
n a szy ch dom orosłych k fo ra y  b u d u ją
sw oje zam ki ua lodz,e  i imaginU-ją, la k o b y  Au- 
f t r )a  b y ła  już w ich  w ła d z y  i i»k.° V  ona d la  
p u s ty c h  fąffazy j pp . C zerw ińskich  1 P u rw iń sk ich  
P rz e s ta ła  starać się 0 d o b r o d z i e j a  p o ko ju  i 
a r z ą d z a ła k ruc ja ty  p rze^ w Moskalom, a b y  ich 

g u ać  za  U ral do A zji."
. Cscricon j  Die m ożna zazd rośc ić  tak ie i

u c iech y , boć po P o ra ż k a c h  ostat"'*!1. czasó w n a .
*e f  fo je j  sie ja k ie ś , cboćby  ^ iaton .czne p ocie . 

°n ie :oćby V " ' pocie-

jeszcze p a rę  slów  o ' 4 ^ zai h ru s k ic h .

n a  p o rz ą d k u  d z ieu n y m  p u b lic y s ty c zn e j dyskusji 
s to jący ch , pom iędzy  innem i kw estji p rzy w ró cen ia  
za k o n u  O O . Jezu itów . O tóż zc  sp raw ozdań , za- 
w a rty c h  w p rasie  poznańskie j okazu je  się, że 
dzięk i usiłow aniom  p a trjo ty ez n e j części społeczeń- 
& wą, w iec n ie  p rz y b ra ł  c h a ra k te rn  m anifestacji 
je c r y k a l n e j ,  czego  m ożna się b y ło  obaw iać, 
iecz  s ta ł  się m an ifestacją  s z c z e r z e  n a r o d o 
w ą ,  p r o t e s t e m  p r z e c i w k o  u s t a w o m  w y 
j ą t k o w y m ,  s t o s o w a n y m  w z a b e r z e  p r u -  
s . , ! m- P a tro n  K ó łek  w łośc iańsk ich , p. M aksy- 
m djan  J a c k o w s k i ,  za g a ił w iec k ró tk ą  przem o
w ą, poczem  w y b ran o  na p rzew o d n icząceg o  K a 
z im ierza  C h l a p o  W s k i  (> ffn ~ T--_______  na

rą, poczem  w y b ran o  r a  p rzew odn iczącego  
1 m ierz a C h ł a p o w s k i e g o  7, K o p aszew a . _  

s tep m e zas w ice p rz y s tą p ił do p ie rw szego  pun- 
k tu  p rogram u, p r z y w r ó c e n i a  J e z u i t ó w .

W  spraw ie t e ; p rzem aw iali ks. K u b o w i c z  
1 d r  f-1 u ł  a  p o w s k  i, k re ś lą c  w k ró tk o śc i h isto 
rie  w a lk i k u ltu rn e j i u staw  w y ją tk o w y ch . S z c z e 
góln ie ok lask iw ano  te w yw ody C h łapow sk iego , w  
k tó ry c h  w y k a z y w a ł k rzy w d ę , w y rząd zo n ą  w y d a 
len iem  zak o n ó w  i innem i ustaw am i w yjątkow em i 
ca łem u  sp o łeczeń stw u  polskiem u, kościołow i i je 
dnostkom .

. ^ * ec  u J iw a b ł  w sp raw ie  tej nas tęp u jącą  p e 
ty c ję  do p a r la m e n tu :

W ysok i p a r la m e n t u p ra sz a ją  n iżej podpisnui 
o p r z y e n y l ę n i e  s i ę  d o  w n i o s k u  p o s ł a  
d r a  W i n d t h o r s t a ,  ż ą d a j ą c e g o  p r z y -  

z a k o n u  J c z i t ó w  i p o k r e -w r ó c e n i a
w n y c h  k o n g  r  e g  a  c y  j  N iżej podp isan i w y 
ch o d zą  z  tej za sa d y , że  p ra w o  z ro k u  iS 7 ż

ro zp raw ę  o m łodzieży r U9kiej> k tó re j d a je su'. 
a dm onicję za  to, że S1(? 'v P o lity k ę  1 

• y  y k u je p rzedw cześn ie  czymf. ®ta;rszy oh w  na- 
ueh w ala  w ota  zau lfn.ia ,ub n ieufności 

, P rogram ów , zam ir.st fe ^ tałch- s 'ę  n a d o b ry c b 
n n i!raw n y « h obyw ate li k r aju. P rz y  te j sp() so .

D iło  d a je  o d p raw ę  H as i czerwoni j  za  J eJ 
dw a osta tn ie  a r ty k u ły  „ N a ra d k ’ objediuitelam  
i „T a jn a  po lityka*  tej treśc i, że „w zyw ając R u 
sinów do łą c z e n ia  się z p ro g ram em  K om ańczuna 
nie m ogła  m ieć n aw e t n a  m yśli ty c h  k tó rych  
pose ł ten  w Sejm ie n a z w a ł : „ Q nte Hutheni, »®- 
tione l iu s s i ,u g d y ż  ci nie m ie liby  żadnego  celu 
w ta k ie j robocie. O ni w y rz e k li się swej naród0- | 
wości, sw ego o jczystego  ję z y k a  i nie lubią g°> ' 
a ciągnie ich  d a leko  po za  św ię ty  nasz  K ijó*' —  ; 
do M oskw y i P e te rsb u rg a . Ic h  n ic  z narodow ca 1 
m i — R usinam i nie w iąże.“ — A  dale j „R z(;CZ i 
pew na, że w szystk ie  w y m y sły  i oszczerstw a ua 
R usinów  narodow ców  po d a ją  się —  k to  wie, 
czy li n ic  w ięcej ad usum  „ ro sy jsk ich  dobrodzie 
jów 44 —  niż d la  G alicjan , k tó rz y  sw oje stosunki 
lep iej z n a ją .“

W K o łom yi zaw iązało  się w d n iu  12. b. 
tow arzystw o  „N a ro d n y c h  sp ó łe k 4*, k tó re  n a  P ° ' 
k u c iu  m ają  w śród Rusinów- zastąp ić  „ K ó łk a  rol
nicze**. T ow arzystw o  to m a n a  celu  silniejszą 
o rg an izac ję  sk lep iltów  i k ram ów  w iejsk ich .

W  sp raw ie  uch w a ły  sejm ow ej 0 u trakw i
S jK i

* odzie 
d la

bnoi
doIsK-1 -nie pom inęła N aród. Cl'\S0P- ‘ m ło d z ieży  
V “ 1®J ak a d em ick ie j, 0 któi^J w y ra ż a  się, że

  s ‘ę r a d  „ ó  _ .n i .  ZTd  k ilk u  la t? ’ P r zezwaWS*y >1<J *'a d y k a
^ i i.na tay ś la la  n as tra sz y ć  EamP® 1 Z td a ć  p ie p r

I
e ton i,“

■ SBJ
a 1- 

p ie p rz u

411 b a r l i i e j  w czy tu j -.my 8‘? 'T .bw ofic ja lny
° rg a n  r a sk i, tem  w S j 7 ^ y  do "prze-
k o n an :a  . , , , -
o l  c e lu ’ odchodzi on
s m e m  ' u  -l ak im  bó’L z:lłoż°P^

Ni»inirze  zna jdu -d °  W6 l u  
rzeczy  \ \  Jf-]em y tam  a lb o s°cn

1 cora-5 w ięcej 
J est by ć  p i- 

al w k a ż d y m  num e-
„    d o k try n y , albo

ial* m a t  b 'a2esJ  zupe łn ie  ni0*r°.zuru’a *e d la  ludu ,
iv c h  i S a,‘0ni4 y  i t. p. ? im y ; d b >- k tó ‘
dzv  l n ^ j p  b y ło  szerzy ć  id®« Pa i|M w ow ą mię- 

■ j  e Ut ru sk im  bvli t ł  n a iv /°i, ab y  nie
W1 °z ro Ż1 do lu d u  cotrzeh* | >1:ZemavŚl*a^ & Y -  

Zr° ^ h l ia łv m .  a inżeli cbc,an0 ‘
HS ą *■

-  ̂ . . .  V - j-— wv-
'.ta c z a  p rzec iw  ide i k o n sty tu cy jn o j, zn o sząc  Kar- 
d y n a ln ą  zasadę rów ności w obec p raw a , a  g w a ł-  
ci da le j za sa d y  wolności kościo ła . P o  zn iesien iu  
u s ta w y  p r z e c i w  s o c j a l i s t o m ,  w k tó ry m  to 
fak c ie  w idzim y  opuszczenie n iem oralnego  a  b e z 
sk u te cz n eg o  sy stem u  p raw  w y jątkow ych , p rz y 
w rócen ie za k o n u  je s t  w naszem  położeniu konie- 
cznem  ż e b y  u z y s k a ć  n o w ą  p o m o c  w o b e c  
ż y w i  o ó w  p r z e w r o t u  P om oc f a tem bardzic j 
U nas je s t  p o trze b n ą , g d z ie  sze reg i n aszego  d u 
chow ieństw a w a lk ą  k u ltu rn ą  ta k  b jrd z o  p rz e rz e 
dzone zostały .

W  spraw ie s z k o l n e j ,  po p rzem ów ien iu  
d ra  D  z i e m b  o w s k i  c g  o , uchw alono  n as tęp u 
ją c e  rezo lucje  :

O b y w ate le  W  E s. P o zn ań sk ieg o , ze b ran i na 
w alnym  w iecu w  P o zn an iu  n a  d n iu  21. styczn ia  
1891 r ., o św ia d c z a ją :

1. że j ^ z y k  o j c z y s t y ,  j a k o  w y k ł a _ 
4,0 W y  w  szko łach , je s t  , e  d y  n y  m odpow iednim  
środk iem  n ależy teg o  k s z ta łc e n ia  się i rozw oju  
um ysłow ego a z ie c k a ; J

e n e r g i c z n i e j  w s z e l k i e  z a s a d y  
w a n i a  s o c j a l i s t y c z n e .  
j  W a In y  włec poznańsk i ośw iadcza, że je -  
dyny m ra tu n k ie m  przed n iebezp ieczeństw em  so- 
c ja lnem , j e s t; szcrzen ie i budzen ie  za s  d c lir-c - 
sc jansk ic li.

.). R ów nocześn ie  w alny wi.ee poznańsk i z a le 
c a  o d p raw ian ie  w ieców , zak ład an ie  stow arzyszeń  
1 b rac tw  w k tó r y e u b y  słow em  i pism em  zasa tjy  
soc ja  js ty cz n e  zb ijano . P ism a  ludow e pow inny  
s tać  czu jn ie  n a  s tra ż y  czy sto śc i naszych  zasad  i 
p rze k o n ań , a  poniew aż ź ró d ło  socjalizm u tk w i 
ta k ż e  częściow o w b łę d n em  p ra w o d a w stw ie . 
^irTan )vzy vvamór po  łów  n aszy c h , ażeby  nad  
p raco w ali p szen iem  p raw o d aw stw a  S

W  k o ń cu  uchw alił w iec w y sła ć  te le g ra m  «Le ^  
pap ieża, w  k tó ry m  doniesiono sto licy  aposto lsk ie j 
o od b y ty m  w iecu  z p ro śb ą  o błogosław ieństw o 
dla rozpoczętej sp raw y .

T eleg ram  ten  o p ie w a : Y iri Poloni cailio lic  T  
A rchidioeccsum  G uesnensis e t P osnan iensis  in eo, C  
mitiis P osnam ane co n g reg a ti, u t em i^tant supplie4w -  
voU a d  gub  er ni um  d e  red itu  in p a tr ia m  S ocie ta  c  
tis J e s u  ip J i ja c  affinium  re lig io sarum  fam iliarum , " S  
u t d e lib e ren t de necessita te  in j t i tu e n d ic  ja r e n tu -  >T 
tis  111 lin g u a  rc rn a c u la  methodc, catholico , vi 
ó e a n t, q uae sin t a d h ib e n d a  rem ed ia , ne social.sta- 
ru m  se c ta  e t h a n c  in re h a itir  regionem , ad  p ed es  £  
h a n c tita tis  T u a e  p ro .o lu t i  bened ic tiouem  T u a m  /  
hum illim c ex p o s tu la n t.

l

Dyplomata rosyjski o sibcirku 
obecnym Rosji d f Po!ski.

O
u
aa

Od k ilk u  la t — ja k  w iadom o — c a le  dz ien 
n ik a rs tw o  p ary sk ie  „m oskaiujo" u staw iczn ie , p rze 
śc ig a jąc  się w zajem nie w e w strę tnym  serw iiizm ie 
d la  c a ra  i tego w szystk iego , po jego je s t. . Co 
g o rsz a  ato li, tą  g o rąc zu ą  „ p e te rsb u rg sk ą ” \sit
vem a vęrbo) z a k a z iło  się ju ż  społeczeństw o fraa  
cu sk ie  1 w y s ta rc z a , ’b y  p ierw szy  1 pszy  ofieer

r*

C
o zack i p o ja w i' ?ię  n a  u nkcie  .
c  p  u  b  l 1 k  a ó  s  k  1 e  j F ra n c j i  a  ^  ‘ im7t\ 
irządza ją  m u  ow acje  gfośne — ze w s p ó ł a S E 1#

że n a a k a  r e ł’gj>, w o j c z y s t e j  t y l k o  
m o w i e  w y k ła d a n a , w p ły n ą ć  m 0że k o rzy stn ie  n a
rozivój re lig ijn y  , m o ra ln y  d z ie c k a ;

-"V , °  Szk° ły  w y zn an io w e d a ją  rękojr

kozacki
r  c  1  ̂ ^
u rz ą d z a ją  m u  ow acje  g lo śm  — ze w s p o f o S S S 1 £  
łom  naw et n a jw y b itm e jjz y c li osobistośui n rzędo- J° 
w y cli — ja k  g d y b y  konw encja  m ilita rna  pom ię
dzy  R osją  a F ra n c ją  b y ła  ju ż  faktem  i la d a , EJ 
dz ień  min no Niemcc-m w ojnę w ypow iedzieć  .SB 

N a  te  zjaw isk a  chorobliw e i n ie u a tu n d m  V  
p a trz y m y  n iem al codzień . A że  one są chorobli 
w e, w y w o ły w an e  je d y n ie  e k sc y ta c ją  nerw ow ą w  I T  
ja k ie j m yśl re w a n ż u  i odbioru A lzac ji atrr-r ’gjs  
naró-! fra n cu sk i, tego  dow odem  p r z e l ^ ^ a  t  “ ■ 
cy m  je st św ieżo wej d y k t n ic z e la e g o ^ y , 5 ,  ,  _  
p a ry sk ie g o , uw aln ia jący  L aliruy-.-rea la . 
m o d a n ą  p rze zeń  P a d l e w s k i e m u  poraot J p  k *  
uc ieczk i. B y ł to  ze  s tro n y  m atadorów - T \a„  - - 
fran cu sk ie j k ro k  pow&tny, ro zu m n y  i trze źw y  
K tóry w praw dzto  w y la ł k u b e ł z im nej w odv j a
głow y z a d a n y c h  ru soh lizm em  t  um ów . « w J L  
,  ^ - r  4  rfuc w  obec sądóv

mi

kięmr~T-  ^^Umiofum ń>+eJi cł10' 3-110 skaptow ać
- - '

należalob y W  interesie tedy
z_a >-2ądzi© zm ianę vr sposooie

0 za iste  
:u ;J sp raw y , 

p isan ia .

5)

Z Ł 0 T 0 B B 0 D Y  E M I R

za  k ilk a  dn i poprow adzim y go do p a ła c u ...  pan 
g r a f  k u p i...

—  T ; j . : : Ą ssE!3S®BSS

-t -y - " ^  P ' ‘Oiuuości g a Jnońć
e iż dziecko  e “  ^  J j  °  ln3iy n k ł a H I- re p u b ’il-i. r ó ^ y  fm

w „ l ę  w  d a c h u  I  < h

1 w y ra  a ją  to r , ™ l  , 0 v ’'°y Da Czoło Pism  p a ry sk ic h , eti-z , rnnją- ^
) c a  s ta lą  a  o b sz e rn ą  u b r y k ą  dU  —rt krti* ^  

sp ra w  c a ra tu , w y su n ą ł się e d  n ie jak ieg o  czasu — 
M a lin  i * a ls so w u jo  z k re te se m  n a w e t owo tr a -  W  
d y c jo n a ln ie  rrso filsk ie  F ig a ro , k tó re  od  d a w ie n  ^

ry ra ż a ją  to p rz e k o n a n ie : 
że posłow ie n as i w  su m ie  J ttw k i111,  Prz y  

w y m ien io n y ch  pow yżej i ied n-' -  -*bw ych  z a 
sa d a c h  o b s ta w ać  i w ed łu g  Ł#onlć lcb b<?d ą- 
F ro sz ą c  0 to, z rp e w n ii* « i > m J  z nasze j 
s tro n y  w szelk im i ,-,g a ln y m i p ra w  n a 
sz y ch  w  te j m ierze ioeŁ odz«ć będ z iem y .

W reszc ie  w  y ł  rfc W ie  s o c j a l i s t y c z n e  j, 
po m ow ie k i  °®r - K  a  n t e c k  i e, g  o, u ch w a 'o n e  
zo s ta ły  takie  i-ezo lucje:

1'  W alny w iuc p o zn ań sk i p o t e o i a  n a i -

d a w n a  u ży w a ło  m ian a  o .g a u u  a ry s to k ra c ji  p e te rs  
b u rsk ie j. L e c z  M a tm  w  z b y t
u b ie ra ć  się togę, a b y  mm/w śród
sw oich sz e rzy ć  sy m p a tje  d la  R osji tŁ  

■eh reterató-™- ^m oca d łu g  
sk a n d a la c h

L ed w ie
? '’S an iśc in a  uloko^*,ta  .̂ac

re te ra tó w  o łow ach- 
z ż y c ia  n a d n e w sk ię

kam i i z-i k n„ F s a n ,a cm a uiob.>'- z Duiei- ----------- z7 c la > c z yn u , popy-
. ‘•Wsą n a  stole nads,e ° jc iee  Ł u k asz , c h a ła  go n ap rzó d , p o k az u ją c  i n ę c ą c  n a  pó ł

zb liży ł się lusa n ry  zatarł rQc;e i do sto lika " L!'“ Zy^ R,'l .m i° 11;1, m ó'«b 1'0zc ° y la łyM iko łaj spo jrzen iem  zdziw ionem  p a trz y ł na 
d o b ro d z ie ja  i m ilczał.

P O W IE ŚĆ  UK R A IŃ SK A .

NAPISAŁ

S T A N .  Y t f I G U J R A .

r.

(Ciąg dalszy).

W te m  sk rz y p n ę ły  d rzw i i n a  p ro g u  u k a z a ł  
się M iko ła j. S ta n ą ł  w ś ro d k u  d rzw i i le k k o  je  
p rzy m k n ą w szy , m ilc z a ł; ch cąc  je d n a k  zw rócić 
n a  siebie uw agę , p o czą ł ch rz ąk ać .

O jciec  K a la sa n ty  odw róc ił się.
—  A ... to t y ?  (Jzego c h c e s z 4?
M iko łaj z ty łu  w  szy ję  p o sk ro b a ł się.
— W z g lę d em  szp aczk a ... proszę dob rodzie ja ... ; J a k  pow iedz ia ł —  p ipak i
—  Cóż ta m  znow u ?
-—  T o t e d a c z ,  p roszę  dobrodzie ja ...

m j -  No, no ... — z a k rz y c z a ł ojciec K alasan - 
ły  —  u  c ieb ie z a ra z  t e d a c z  — d la  czego ?

— P ro szę  o jca d o b ro d z ie ja , nam acaliśm y
p ipak i...

— J a k to  — n am acaliśm y , z k im ?
M ikołaj znow u w  k a r k  p o sk ro b a ł się.
—  Z  M oszkiem ...
— C o ?

—  Ta-że dob rodzie j go zn a ją ... z a re n d a- 
rzen t nopow m ekim .

-— N o ? 1 cóż ?
—  O gląda liśm y  go a k u ra tn ie  i p okaza ło  

“ ę, ze "4 p ip ak i... o t ta k ie  m a leń k ie , j a k  gro- 
sz y n y  -— d la  ła tw iejszego  zrozum ien ia  M ikołaj 
n a  _ p a lc a  sk az ic ie lu  p o k a z a ł w ielkość —  te raz

je szcze  nic, ale k to  wie, czy  się nie powię-

r
O jciec K a la sa n ty  n iecierp liw ił się.
— O t, p leciesz. B óg wie c o !

. —-  N iech  i ta k  będzie... a le  j a  dobrodzie- 
jow i m ów ię, że trz e b a  sp rzedać , bo to t e d a c z .  
M osako pow iada, że  za niego n a  ja rm a rk u  i d z ie
g c iu  rubli nikt nie da.

—  Botggrp do h o ry j  J a  ju ż  mam k u p ca ,,.

—  P a n  g r a f  do swojej sta jn i kup i... —  po
w tó rzy ł k s ią d z  z nacisk iem .

— B odaj ta k  !
O jciec  K a la sa n ty  znacząco  na ' M ikołaja 

m ignął.
—  O n n a  raso w y ch  kon iach  zn a  się —  a 

szp aczek  nie ostatn i... ty  wiesz p rzec ie , on po
chodzi zc  s ta d a  G iży ck ich .

W iern y  fu rm an  i tow arzysz o jca  K alasan
tego  zm iarkow ał, o co chodzi.

—  P r a w d a . . od  G iżyck ich  .. J uż to j a  M0- | 
‘ szkow i nie zaw sze w ierzę... 0D często b r e s Z 6’
| j a k  n a ję ty ... a  n a  k o n iach  to t a k i  n je zna..,
| J a k  pow iedz ia ł —  p ip ak i —- t0 t a k, ja k b }  mD‘e
| coś s i p n ę ł o !  Co ty  pleciesz, ż y d 2;e f   po-
j w iadam ... —  jak ie  p ip ak i! Po k o stk a ... Cóż t0 i 

n am  p e r  s z y n k a  kon ia  knpow-ać, Czy c o ? My ,
na  tem  zęby , za  pozwoleniem , zjed lj J ą k  U>Bie j 
pow iedzia ł, że dziesięć -'u b l  - to cena  szpqka’ i 
tom  ledw ie g 0 w m o r d ę  m e za m a iow an  ty  j 
—  pow iadam  —  mielesz g ębą . ^  Qn mi na to...

W tem  z ty łu , 7f  M lk o ła jem , skrzyP“ęła | 
k la m k a  i zm usiła  g °  do °d w ró Cen ia  się. Je,aJi?’ * 
cześn ie z ty m  ruche®11 uonnął się n ieco na b0 ’ I 
a  n a  p ro g u  uk aza ł*  61<* n aj p rz ód wielk* 0 ie t^  
Iow a taca , n a  niej Pa r <? b u te lek , a n a  ta!o1'za cb 
k ra ja n k i k ie łb as , r ° lad y , sz y n k i, eh leb , ®,aS,łP 
ta k a  tego obritość, J a k ° y  n a dw adzieścia 0&,Jb  
a  za  ta c ą  z p°za bu tele k  w y g lą d a ła  bom blasta 
tw arz  o rgan iś°,n 'Ji  uPstrZOn a  brodawka*0 *;

Pojawię®’*’ QOwej osoby sp>'a 'v °.ic u 
K alasan tem u  W l e ^  p rzy je m n o ść , b° r a dości 
SWej u k r /ó  m e m ógł [ u jrzaw szy  orSa m śeinę, 

i zaw ołał '■
N a re sz c ie !

P o te m  d °  M ik o la ja się 3Wróc*j
—-rT4afciwaj.no ta tą  Moszkowi, niecba.) g łupstw  

n ie trąb i.,, bo p . m arszałkow i poskarżę  się ; z 
a rę d y  go w y p 1QZ,ó K ^ e .

M ikołaj u k ło n ił się i w ytisedł.

K siąd z  
się. 
T eraz

i mu się ta k  szeroko , R e  n ie  ty lk o  św ia t c a ły  a l 
J a i16/ 3,2, ° to ż em v  nrzysfji316 do spożycia w szystko  n iew iadom e gotów  b y ł  w  obicein

• £ »*  h r :  k h U -

O jciec  Ł u k a sz  I p  j  n a  p lcban ji,
bvłn. ♦.»!» , uiuKOwai 11 ; l — i.k tó ra  b y ła  t *k— ^ z  la w y  szkolnej, a le  r z e c z / w ^ ć  M  

u b sz e in ą , *>  ̂ s ta w ia ły  się m u  obrazy.miało zaw sze n i e z a j e S
Z n a la j lc , , ,

nie: nanogo  św ia ła  i d o tk n ąw szy  sie “ " 1.3 d o “ eS° 
że się go d o tk n ą ł. O w e d o tk n ie c ie  £  ^  ^  
Menie go  w praw iło . O ta c z a ły  ^ _ -ę W za l E
z la w ę  R7.kn)noi oln  ___ ?  J ^ le m argjMtjj,

, . . :ia- 'N rm ^
ośw ietlone

ciem ności d a ło  ak cm o k n ien ie
ję z y k ie m . M iko ła j m m  ^ f sob w y ra ż a ł  zw y k le - 
sw oje n ic z a d o w o ił^ i w® ch w ilce  m ilczen ia  zo o  
w u się o d ezw ać  ?

— A l « ^ F b lcza c iem n o  -jg k
— • — odn U  T - iu ra .

•-iJtjtZ mi k  paw«« M  *  P<Śdę *0 I . |
°S n ia  w y d m a c j m A  £

Znalazłszy sięJ wfeezorefl* sw °.łtój  ’zdcbce, ^^Dełne ®łonccrm- na stepowym m  T e r a m y , ra od dmuchami _ą-*aliła się i s ł u i y ^ ^ ń i j
.T om asz otworzył H S ^ i k i ą ż c e z l ®  jakąś obiaz^ P f . ne ^cl,Ir wości, żyoia. * k°ntra- do zapalenia fwieey. Po d łuższ i I « i £ S S
16wielką wyjał  v - kdnnk tv!Uo na , 1(<c Riimowclnie wnsrtrtry* w E’e i Miknłoi m światłem. D o s t a w ,l „+»,•

Z a b ra F  w iQc i wiec« i  w y sz e d ł. O w o w y d m a- r -]  
ch iw a m e  o g n ia  p o l e ź ć  fem . że do ronkanro- S 1

ijfef T \  ?sli pt̂ 3Bf!k ■'kalki=p v  n y ’ r a  ° d  d m u ch am i a a p a la ła  sie  i c1„a„ i  * Ł--
P
niew
stoliku, p r z / j f t ^ Ie Cz^ / i J ; y ik °  n a  u to n ą ł

O jciec  j . y ™  sta ło  łóżk°’ Położył.
w vD raw il , u k a sz w cześuie Ua spoczynek  

■ - ’ bo i sa ia  z k ogD"a^  sp a ć  chadzał,

m .m cwclaie 
spojrzeniem.

Mikołaj ze światłem postawił ś w i e # H  sto litu , 5 .)
ściągnął paniczowi buty i w - «  ^  f

oczął po kolei przy* Mfywać przed o czy  Badurą rozciągnął się i a i j ł t  yi ua
1 O ł , ,  n  J  a  h  n  fc.., '  J  _ . n l  b  I r t ó r P ,  ITt T7 t l i  T—> ■ ■ ■ ■ m *

bvłoP dK0UlaSZ 0 sp-czynku“ aai Myślał. Łóżko . ó ala Uiepr,  t A W>D.„,m eg0 ta k  urządzom* ^ g o d n ie ,  że pro- 

W p ra w u a ® -^  d la  siebie- °  ,n ie zam arzy ł.
boszcz

H T f r u a  p rześc ie rad ^  w m s n ^ b ^ , ^  i f - -
, iv° U r ą ,  p ikow aną w łasną r ę k ą  i - den r r  postać  o je l K ala san teg o , k s ię d za  b a ła  g a ły ,  z  P a m ^ a ,

a .i pLiwwniA że biała b v "  J i . .

* •- - — — ■ - . - — —j  —  -w się  ja j  w łng i n a  łÓ tkii i  5
pof ta c ie , n iedaw no  w id id « j?  k tó re  m u  w p am ięc i k s ią żk ę  do ręk i u ją ł —- b y j  ,  tom ik poryy i A  M '
o d c isn ę ły  się. Z  jc d u e j^ i f o o y  ry so w a ła  się p ię - I M ickiew icza W  K rz e m ie m *  g o  je s z c z e s d o b y Ł
k n a , p e łn a  c h r z e ś c » i^ d eJ p o k o ry , p o s ta ć  o jca  w K rzem ieńcu  n a u c z y ł  sif p a m ię ć  —  i o d ja l

w „ r « - - j  u ia  « 0 - „  - 1 L *.»***»*“7 *. Ł u k a sz a , . tó iy  s k r ^ o ś c i ą  sw oją, ubóstw em  i ^  ly m  tom ikiem  p o ez ji af» u s t a w a ł  się. S a  m e- 5
w v»oi Ma  1 u s łu ż n a  rąk* ^ ^ i ś c i n e j  s ienn ik  , m iłością przyDomim ^ °w y c li n a d jo rd a ń sk ic h  i ge- R d j ' k tó re , w p a d łs z y  #  * u s z y  cz ło w ie k a  M M  1

, d a  św ieżem  sia®010, Łaslał a • sza re  i n e z a re c k ic h  jy b a k fw , o p o w iad a ją cy c h  słowo bo- s t a w e m  n a  w iek i, j # * e m  s;ę w y ru g o a n C  ™
ZŁrz,' b " ......................  z d ru g ie j -  w y su w a ła  się a .Tr z y  k a ż d f  ̂ o s o b n o ś c i  Ław »  w -a c a ją

r   tc g°j k s ię d z a  b a ła g u ły , z ! P am ,^c i> z a v r tP  św ieże , zawawe la jm iisae .
podkasiL ą  ^ w e ra n d ą , z batog iem  y, rę k u , m a g a -  -Taką m e l o d j ą  y f  d la  P a d u r y  ów  to m ik  p o e z y i
ją ce g o  ra- k o n ik a , m yślącego  ty lk o  o jaw  j  uapmlr g °  * je d n aŁ  zaw sze  ca y M  1
m a rk a c h , ^  s z a c h e rk a c h  n a  konie. W  g łębi, *  ooraz b a r d a / )  J ^ k o s z o w a ł  się. C oś ta m  w w -
dali t?go*bbrjZU  i p e rsp e k ty w y , w yw ołanej wł-1" £*. now ę^O ' j r  u DUt^ n *ezn a n ą  p n 3 tem
sn ą  m y » ’ m ig a ły  p rze d  n im  sum iaste  wą*-* to- * ra  g<> z a J F ° e cb w y ta ła ,  ile  r a s y  j a  |  d trą c ił .
o rb a * ' V R esta, p rzesu w ała  się od jed n eg o  do h ^ n a *azł n ezn an y  p rz e d te m  W jdi*  — n>  
drugięgo* p a ń sk a , w y n io s ła  postać zło tobrodego U ia a ty c z n J^  n ie U m iał go  s f o r t f f o w a ć ,  CMT 
Emira* do s ło ń c a  p o ły sk iw a ł jeg o  złoto p apuz i ty lk o  j e f  i to  wła&g^ **praw ialó
kenbrsz... i coś w ięcej, w ięcej... Jed n .-m  sR w em ,

f Ł  *Jbw. p S r SJ I
d się m ru g ać  Jo  P - m asza, do s[J0Czynkll 

fa0 zap rasz a ją c .
„ Ł ie d y  w szedł r  adUVa, jflż w izb ie b ło  sza . 
. °i a  zm ierzch  coraz b ard z ie j rozpo i^ .arn ł s:

_e sk rz y d ła , 1Ep  do snu  u tu
ić św iat całv- Mm < y lk o  (J0 o d p o czy n k u  

m łodzicnea. Poło>v , i J  *1,, ■J wszy książkę
iić św iat cały 
sch y lić  głow y
u a  stole, chodzić po izb ie począł.

M ia ł o c*om. m JŚ leć.
Z d aw a ł sobie  ̂ sp raw ę .  U  e0 w idział) 

cz u ł i myM*ł  P o ró w n y w ał siebie d ,  p taka . k tó ry  
do lo tu  d o jr z a ł ; w przód  ju ż  tę sk n ij ty ch  św ia
tów , k tóre p rzeczu w a ł, k tó ry c h  k k w e d ź  m a lu tk ą
z gniazda swego w idoiał —  i nareszc ie w yle- 
c’a ł. - iz e s ią  y je szcze  n a w skroś pokarm em  
m acierzysty m > m e m iał siły  p ę jz ić  za w łasrfem  
m arzeniem  ’ m.T«!ą, w ięc w yleciaw szy , u s ia d ł Ła 
n a jb liiszem  drzew  ie, n iepew ny  {„tu i k ie ru n k u ?  
D ziś  się w yzw olił, a le  ży ł je sz c z e  tra d y c ją  i źy*- 
ciem  rocUijanejn. ?T

fok

o szarym  zm ro k u  zaro iło  się ta m  gdzie  -prócz 
p T om asza  n ie  b y ło  n ikogo. ,

W  tem  pośród  ciszy, p rze ry w an e j ty lko cho
d zen iem  po poko ju  B a d u ry , ktoś się  ostrożnie- 
d o tk n ą ł i d rz w i z le k k a  odrbyfiŁ

—  A  p an icz  ję ,s icze  nie flp ią?  o d ez w a ł 
się g łos z z a  d rzw i.

—  N ie...
— Chciałem - b u ty  z a b ra ć  da o cz y sz cze n ia .,,
— D o b rz e  p ry jao ie lu
B y ł to  M iko łaj, k tó ry  w  ch łp lu e h  p o ln y c h  

lo k a jsk ą  s łu ż b ę  tu t plebaityi

ty c z
rą b e k

h iB U tii 
1 ty c ia .

t. M ic k ie w ic r  ^ A iy lił  u m l  "bim  
R m czej z a s ło n y  i  |P > k a za ł n o w y . 

ru m ien io n y  p o o ą^  pozbaw iom , aztyw n®  
a i p o o ^ t  ro zk o ły sa ły  g o , r o m -

, napoiły nap it  fium+yetajem p ragsa ia l^  
;n 7 żąd*l lotu, tądzą cierp i Ań/jtadziły 
1 mejasn#, nieokreślone, nienari o r  tęskuol̂  

oną* w marzeniu 0 j^ffu, prapą,

(  C ja fd c d s z y jm r fą p iJ
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i K a ra li  b y le  za  co, a  ludz i z I I I .  k la sy  uw ażali
-  i U UZiBŁU o a u i   I .  1 •! ;
szeregach .dyp lom acji petersbur- |  za  n A r o  m ^ w . ^  ^  ^

M a on  z re sz tą  -  (o czem  sam  zapew n ia ) ko
respondentów  w sz e re g a c h  dyp lom acji p e t e r s b u r

sk ie i k tó ry m  b a rd z ie j do tw a rz y  są  a i ty K u ły
n a tu ry  p o lity czn e j, an iże li opisy tu a le t i k le jn o  n a t u r y p o u t y  c  J- Ł  /  e la b o ra 
tów  m ilio n e re k  k a u k a sk ic h  Z  ta k im  te ż  e ia o o ra  
tem  de la  haute politigue  d eb iu tu je  św ieżo  .
T y tu ł  je g o  szum ny  i d ług i, choć a r t y k ^  
k r ó tk i  i z a g a d k o w y ! ..Russie et ^ lô e' ie _ E n  
cote de la  politigue exteneure de la  ■
Pologne.— Eloignement de Im flu en ce  
L ts p r c je U  de M . de B ism arck  sur la  R * o m e - -  
A ttitu d e  ar,point de vue r e l* g u * f  -  Union 
$t&V6 ^ t •

P o  w y s z c z e g ó ln ie n i  t i ' | u  t ema,t ° w 3Wej  
respondeneji, k tó ra  4o U * °  s ta rc z y ła b y  n a  spo rą  
tiO sz u rę  p o lity cz n ą , a u to r  w yw iązu je się ze swe- 

*Q, w ; a  ł e b k i e m -  P osłuchajm y, co p is z e .
go za d am a  n ie lub i m an ifestacy j g ło 
śnych  i m o ż n a  tw ie rd z ić , że uw aża je  ja k o  m e- 
po trzebn ie  k o ru ^ o m itu ją c e . iS .em niej ato li k ie ru  
iAp a tn n so b a o w a m e m  środków  o b ro n y  K raju , 

. ie d ej strony  do usunięcia N iem có w  od 
w s z e lk i# ^  w p ły w u  w  Rosji, z  in n e j ^  s tro n y  
da^y '  do  tego, a b y  p anow an ie  ro sy jsk ą  ^  ^  
* a ło  się w k a ż d y m  dn iu  b a r d z i e j s y m p a 
t y c z n e j ! )  w  ty ch  k r a j a c h ,  g d z ie b y  m ogła
istn ieć  te n d en c ja  k u  N iem com . W szys , . f 
O d p r o w a d z a  c a r  z roztropnośc ią  i
z w ie lk ą  ostrożnością

ja k im  p rz y p a try w a łe m  się podczas n asze j po 
d róży , a le  m ogę w am  opow iedzieć, że c h y b a  
p iek ło  z po tęp ieńcam i ta k  w y g ląd a , j a k  o k rę t 
nasz , nape łn io n y  w y ch o d źcam i. P o  p rz e b y c iu  
choroby , n a s ta ł w ielk i b r a k  a p e ty tu ;  w szy scy  
od s traw y  odw raca li g ło ./y , i k ilk u  dn i b y ło  
p o trze b a , nim  żo łądk i nasze  p rz y sz ły  do rów no
w ag i. J a d ło  nam  daw ano  n ie sm aczn e , s ło d k aw e, 
lu b  g o rzk a  wo-słone M ieliśm y a p e ty t  n a  p o traw y  
z kw aśn em i p rzy p raw am i, lecz  n am  ta k ic h  m e 
daw ano . T en  ty lko , k to  m ia ł p ien iądze, o p ła c a 
ją c  się kucharzom , d o s ta w a ł po n a p a r s tk u  octu , 
choć k a p ita n  surowo z a b ra n ia ł ta k ie j sp rz e d a ż y . 
R an o  rozdaw ano n am  k a w ę  b ez  m le k a , ‘ecz 
sm a k  je j b y ł o b rz y d liw y ; b a rd z o  w ięc  dużo  
osób śn iadan ia  za zw y c za j n ie  ja d a ło . N a jtru d n ie j 
b y ło  o g o rącą  w odę s ło d k ą . C a łe  g ro m a d y  ludzi 
ob iegały  k ran , do k tó reg o  ch c ąc  docisnąć  się, 
trze b a  by ło  u ży w ać  p ięści i ło k c i. M isji ej po 
dejm ow ali się n a jczęśc ie j silni m ężczy źn i. le 
odby ło  się p rz y te m  b ez  b ó je k , i m e je  en z o y  
k w artę  w ody  za k iik a  guzów , a  n aw e t za  z ła 
m ane żebro . G d y  h a ła s  w z m a g a ł się p rzy b ie g a ł

N a  w spom nieiiie k ra ju , lu d z ie  rz u c a ją  się do 
m nie j a k  s z a tn i ,  p rz e k lin a ją  chw ilę , w  k tó re j 
opuścili o jczyznę , z ło rz ec zą  a jen tom  doradcom
—  słow em , m am  p ^ e d  sobą  scenę , k tó re j sło
w am i n ie je s tem  w  s tan ie  oddać ...

  p a n  w ióci, m ech  pan  a a  znać od
Jó z e fa  S zczep ań sk ieg o  A dam ow i S zczepańsk iem u 
w D ro g iszk acfi p « e z  M taw ę, żeb y  się tu  nie 
w aży*  p rz y b y w a ć ; n iech  go M a tk a  B oska b r o n i :
—  w o ła  jeden . . . .

—  P a n ie  p an ie , zlitu j się nad em n ą , napisz
db p roboszeza k s . O ciechow sk iego  w  O rlu  stacja 
I z b ic a ;  n iech  pow ie ludz iom  od Jó z efa  R utkow 
sk iego  i Ig n aceg o  H ern a c k ie g o , od  A ugustyna 
N o w ak a , A utow ego W ię c k o w sk ieg o , i m nych , 
żeśm y straszn ie n ie sz c z ę ś liw i. y jem y , jak  zwic- 

J - lu d z i, an i k o ś c io ła !rzę ta , w  lasach , an i

w ie lk ą  roz tropnośc ią

BOC1

N iedaw no  te m u  p . B is m a rk  i pew ni d y p lo -

L t ó c ę y  j « S . - W  ‘k m n ± y‘m iędzy  R o s ją  a  N iem cam i u tw o rzy ć  p o d p a n o -
k a ię c ia  n iem ieck ieg o  państw o  n ie p o d le 

g łe , jakkolwiek za le żn e  od n iem ieck ie j p o n ty k i
w am era

»  P o l s k a  b y ł a  o c z y  w i ś c i e  w s k a ż  » n ą  
d o  z a j  c i a  t a k i e g o  s t a n o w i s k a .  YVcdłuQ 
koj  k o m b in a c ji, R o sja  m ia ła  b y ć  p o d  w zg lędem  
h an d lo w y m  o d ep ch n ię tą  k u  A zji, g d z ie b y  m uoia a 
w yłączn ie  sz u k a ć  sw y ch  ta rg o w isk . J e d e n  z k s ią 
ż ą t dom u au s trjac k ieg o  b y łb y  p raw dopo  0 
pow ołany  na te n  no w y  tro n  — - a le  sp raw y  
ta k  u łożone, ż e b y  b y ł  ty lk o  w asa lem  N iem iec. .. 
S p ieszn ie  z ro zu m ian o  w  R osji, J a k J a^ n a ^  
p ł a t w a  ea ró w  je s t  rz e c z ą  p rze szk o d z ić  u rz e 
c z y w is tn ien iu  ta k ic h  p lanów  i rzeczy w iśc ie  t a 
j e m n i c a  p o l i t y k i  r o s y j s k i e j  o b e c n i e  
w  t e m  g ł ó w n i e  6 p o c z y w a .  Z  je d n e j  s tio n y
ch o d z iło  o to, a b y  się zw oln ić o ile m ożności 
z w p ływ ów  n ie m ie ck ic h , k tó re  w z ię ły  b ard zo  
g ó rę  w  s fe rac h  a d m in is tra c y jn y c h  rządow ych . 
S kobelew  m ó g ł po w ied z ieć  w  r. l b c ,  m e scią- 
cnąwLn r n a  sieb ie  ty lk o  napom nien ie dyscyph- 
m i r n e : „U  n a s  —  m y  m c je s te śm y  u siebie. Cu- 
aa o a iem ie^  je s t  w szędzie.... T en  cudzoziem iec, 
te n  in try g a n t,  ten  n iep rzy jac ie l n ieb ezp ieczn y  d la  
R osji i d la  S łow ian  — j a  go nazw ę. T o je s t  te n , 
k tó ry  m ów i D rang naeh Osten. Z d a c ie  go w sz y 
sc y  —  to N iem iec ."  S łow a p o w y ższe  w y ra ż a  

w ielu  R osjan  —  n a w e t n a jw y ż e j P°^
scy
UCZUCia H 1V1 w - 4 Tl i p WT O U -
żonych . Z tą d  dążn o ść  w y ra ź n a , a b y  F

oficer o k rę to w y  z k ilk u  m a k a m i  i k rz y c z ą c  a

S S U  - S ; . I * ibS S  ± S Isię o w odę f o rą c ą  w łośc ian ie , k tó rzy  n ienasy- 
i p o rc ją  śn iad an ia , ja k ą  w ydaw ano, p rzy rzą - 
-- ’ • — kt ór ą  jedh  codziennie.cen i - j - t   . ,

d za li sobie w o d zian k ę ,
O ro d zin ie  J 2 . w  p o łu d n ie  w ydaw ano nam  
ob iad . G d y  s iłą  n ie  o d eb rano  poreji obiadow ej 
w  porę , to  po p rze zn ac zo n y m  n a  to  czasie, do 
staw aliśm y p raw d ziw e  pom yje. R u e h a rzo m  czę
sto z a b ra k ło  je d ze n ia , w ięc ab y  d ać  zupę, k tó rą  
obow iązkow o m usia ł o trzym ać k a ż d y  podróżny, 
pop łók iw ano  k o tły  w odą gorącą, i tej m iarkę 
lu d z ie  o trzy m y w a li do spożycia. N a  d ru g ą  po
t r a c ę  do  o b iad u  dostaw aliśm y mięso. Boże m iło
sie rn y , ja k ie  to by ło  m ię so ! S adło  sam o, albo 
ta k  tw a rd e  i słone, że zaledw ie p rz e łk n ą ć  je  
m ogliśm y, pomim o głodu.

G d y  ju ż  za  nad to  d o k u cz a ły  nam  ro b a k i, 
z n ieczystości w y lęg łe, odor zaś i z a d u c h  p rz y 
p raw ia ły  o zaw rót g łow y, n ieoszacow any  P- G . 
w y sta ra ł się o osobną k a ju tę , w  k tó re j o czy śc i
liśm y się z ro b ac tw a  i b ru d u , a_ prze w ie trza jąc

—  C ałe  życ ie  s łu ż y ć  b ę d ę  d arm o ! —  woł a  
ja k iś  ch łop  szp ak o w aty , _ ale tęg i jeszcze a 
n iech  kości złożę n a  sw oim  cm entarzu .

W  ek staz ie  dziw nej ja k ie jś  tło czą  mi się do

—  P an ie , dziec i m i w y m a iły  . —  wcj a j a 
k aś  k o b ie ta , k tó ra , raie.lsce 0Czu< ma ty lk o
dw a czerw one doły- , , .

—  S tas ia  u jn a rła  —  w y k rz y k u je  ktoś znów .
—  N iech  p a n  d a  zn ąć  go Sm  J a n  _ przez M ław ę—  IN.ecu p a n  u« -  od W a  L

d ° - T T z n ^ PJ a n  Ł aW % ński ciśnie się do m nie

P" e L ‘T J e U %  «
n ap isz  o d em n ie  i o  p ro b o szcza  Sm oleńskiego w 
D ro b in ie , opow iedz ^  strasznej nę-

d zy  L .  —  M oj w y liczać  w szystk ich  próśb

sz c z ę ś liw y c h .. . ' __________

Z trybunału administracyjnego.
Wiedeń 21. stycznia.

Dzisiaj odbyła się przed trybunałem administra
cyjnym rozprawa w sPrawie “ iast“ Br°dówV P ™ * "
m inisterstwu spraff wewnętrznych o zwrot należy-

mywania iboffiei ' ,b la k anej Ettli Lei Weitzmann w
robactwa i b ru au ,  a P1 — j f glCj , 0 j odstawienie takowej aż do

częsio nasze  ' . t a m ,  n e z ,n ili im ,_  ,_e «

Pogrzeb śp. W ładysława hr. Wolańskiego od
był sie wczoraj o gcdżinie 10 rano. Zwłoki przewie
zione zostały z domu pod 1. 24. ul. Zielona, do ko
ścioła św. Mikołaja, a tam odprawiono solenue nabo
żeństwo żałobne, poczem ruszył oiszak pogrzebowy 
na cmentarz Łyczakowski. Za trum aą postępowała 
najbliższa rodzina zmarłego, prócz ciężko chorej żony 
i córki, namiestnik hr. Badeui, cały W ydział krajowy, 
wielu posłów, mnóstwo osobistych przyjaciół zmarłego 
i jeszcze liczniejsze zastępy znajomych i pobożnej pu
bliczności.

W  szeregach, idących za trum ną postępowali 
obywateie powiatu buczackiego, którego marszałkiem 
przez długie lata by ł śp. W olański, oraz deputacja 
od buczackiego zboru izraelickiego.

Między licznymi wieńcami, złożonymi na trumnie, 
były w ieńce: od reprezentacji powiatu buczackiego, 
od gmin tego powiatu, od wielu osób z rodziną 
zmarłego serdecznie zaprzyjaźnionych, jakoteż kilka 
wieńców od włościan z dóbr zmarłego.

Zwłoki „łożono w grobowcu rodzinnym na cmen
tarzu Łyczakowskim.

Mianowania. W ydział krajowy zamianował pra
ktykanta biura meljoracyjnego Jana Bochuiaka inży- 
nierem-asy sten tem tego biura, oraz posunął do wyż
szej klasy inżynierów-asystentów Stanisława Szczepa- 
uowskisgo i P aw ła Dyrdonia, a inżynierowi Janowi 
Blauthowi przyznał dodatek osobisty o rocznych 200 zł.

Przeniesienia M inister handlu przeniósł oficjała 
pocztowego, Wincentego Burzmińskiego, z Czerniowiec 
do okręgu galicyjskiej dyrekcji poczt i telegrafów, a 
ta dyrekcja przydzieliła go urzędowi pocztowemu i 
telegraficznemu w Buczaezu.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego, Leona Grockiego, z Buczacza do Lwowa.

DyreKCja kolt i państwowycli zawiadamia nas, 
żc na bukowińskiej kolei lokalnej Hliboka-Berhomet 
i Karapcziu-Czuain został ruch pociągów z dniem

Po 9 d n iach  p od róży  
p rzez  dzień  c a ły  o " Y 8??  

— Iz ie  ' .
w w ęg le  iP a lm a "  (?),

o k rę t  n a sz  z a trz y m a ł się 
h iszp ań sk ie j „ P a l 

go, rep a ro w an o , 
s ło d k ą , tudzież

z a o p a t r y w a n o  podr(j żn y ch  chc ia ło  choć p rzez
^ r £ £ u ć  l£td  pCKf nogam i, k a p ita n  je d n a k
z a  n ic  n ie  pozw oli! w ysiąść  z o k rę tu . P ostaw ien i 

m a ry n a rz e  czu jn ie  p ilnow ali w y jść

' d;^ if ę h io nrst°wWami
' i daw ać- u cz u ć  ich  w y ższo ść  c y w iliza cy jn ą  n aw e t

w w y ch ó w  Lniu p n b liczn em .
S tanow isko  R osji w obec P o lsk i znaczn ie  się

zm o d y fik o w a ło  (!!!). O d  k ilk u  la t R osjan ie  są d la  
P o la k ó w  o w iele u p rze jm ie js i; o d zn acza ją  ich 
ró in y m i z a sz c z y ta m i; z a z n a c z a ją  z ta k te m  i 
uprze jm ością  s ta ran ie , a b y  ży ć  z nim i w  d o b rem  
porozum ieniu, i o ile ty lk o  oni choć tro c h ę  d o b re j 
woli ok ażą  — pon iew aż w ielu  P o laków  je s t  s p o 
sobionych n ie ch ę tn ie  d la  N iem ców  s k u te k  ty c h  
U9iluw ań  U * t p raw d o p o d o b n y -

N ie ig n o ru ją  w P e te rsb u rg u , że  io d n ą  z gło- 
n * e h  p rz e sz k ó d  stanow czego  zbliżenia się Po 

'  .T £ K T do R osjan , b y ła  d o tą d  kw estja  religijna. 
K ilk a k ro tn ie  też  w y sy ła n o  w o sta tn ich  czasach 
dv p lo m a tó w  do S tolicy św ię te j — a  w t e j  c h w i l i  

f c * - i n p a t y c  z n e  n a w i ą z u j ą  s i ę  s t o s u n k i  
Ę L  X - > W a t y k a n e m  a  P e t e r s b u r g i e m ,  

można  —  k o ń cz y  ów  dyp lom ata  
p rą d u *  .*ąd w a ż a y c h  w nioskow  co do p j
eu rope jsk iego . N a le ż y  je d u a k  n a z n a c z y ć  to  po 
^ h ro w a n ie  d .yp lom atyczne R osji, że  ró w n o cze -
m io, k ie d y  się tam  za jm u ją  o rg an iz ac ją  sił woj ■ 
J to w y c h  —  d o k ła d a ją  s ta ra ń , ab y  w szelk im i 
m ołliw ym i sposobam i (!!!) o b u d z ić  sy m p a tjc  w 
p row ino iach  polskich, i odciągnąć tem  sam em  
■ try sły  vd  o p ły w u  n iem ieck iego . C a r  p r o w a -  

j t ą i  t a m .  t ę  a k c j ę  z n a j  w i ę k s z ą  r o z t r o 
p n o ś c i ą ,  a r e  z n i e z ł o m n ą  s t a ł o ś c i ą . "

K to b y  się tego  d o m y ślił — k to b y  to p rzy - 
pn z czai ? —  za u w aż a  s łu szn ie  CiaS, p rzy tacza jc ie  
rwfcoież tę  k o resp o n d e n c ję  —  a  je d i.a k  e la b o ra t 
te n  p t ;  , ‘b u rsk i t r a  w szy stk ie  znam iona  je ś li nie 
d o b ry cB  ł  I “-m acyj o p raw d z iw y m  stan ie  rzecz} 
w  k r a ja c h  p* skirh, to in sp ira cy j o p e w n y c h  
d ą ż n o ś c i a c h  s  w y s o k i c h  s f e r a c h  p e- 
t e  r » b u r  s  k  i c h. J a k i  ce i p is z c z e n ia  tak ieg o  
ballon diessai w  dzi* in i - u  n a ^ u a k im  —  czy  d la  
wpiuji f ra n cu sk ie j, k tó r a  o R o ls^ , d x ii zapom nia
ła ,  cz y  d la  U iem iec , a b y  im  p rzypom nieć  m ożli
w ość p o ro zu m ien ia*  P o la k a m i, cz y  w reszcu, .. d la  
P o la k ó w  ?

na g trsiy  mm TUM*—   ,i—  x --- -.
w sz y s tk ic h  na p o k ład z ie . W y sp ia rz e  p o d jezd żah  

^ nwnm.mi. k tó re  b y lib y śm ydo nas n a  łodz iach  z ow ocam i, k tó re  b y lib y śm y  
ch ę tn ie  nab y w ali, lecz k a p ita n  n a ty c h m ia s t k a 
z a ł w szystk im  ow ocarzom  o d d a lić  się o o ię  u, 
p o m im o 'g ło śnego  n a rz e k a n ia  p o d ró żu y e  1 p  acz  
dzieci. Z now u w y p ty n ęh śm y  n» p e ł ń ’ ^
O g arn ę ła  nas d z iw n a  ap a tja , a  ęs n ;eb ezp ;c . 
, 1 - a  ™  nozw oliły  n am  m y śleć  o n ieb ezp .csw oich n ie  pozw oliły

b ęd z ie  szczep ien ie  =py ^  p rzy ję to  b ez
d u ją c y m  ^  O p e ra c ji  b e z  oporu , a n s -
sz e m ra n ia  i p o d d a  - . p 0(j r<5żni bali się
w e t z p ew n ą  ocho tą , g g ^ j ^ y ,  p ró cz  mor-
03py ognia.
sk ie i za p a d ło  n a  n aszy m  o k rę c i .)  sporo  osób ; 

gó ln ie j d z ie ń  siln ie ch o ro w ały . D o k to r 
g o im .j _ n aw a ło w i p ra c r  —szcze

ok rę to w y  m e m óg ł podo łać  n aw a ło w i p racy
w iele te ż  osób zu p e łn ie  n ie  zn a la z ło  porady
k a rsk ie j Z  c h o r y c h  u m a rło  <-ro d z ie c i , pocho- 
KarsKiej. ^  j   . łm n v  n rzyw iązane  no

r °  wdesce  do m orza , o a  _ i y ^ j ___

w Z e l ^ r n  d i u  p o d r ó ż /  pod
rów n ik . N a  szczęśc ie  b y ło  w te d y  pochm urno,
sk u tk iem  tego c iep ło  doch o d z iło  y C.
W  d w u d z ie sty m  d ru g im  d n iu  p o d ró ży  n ^   ̂ j, od

granicy.
Sprawa ta iest zasadniczą i zasługuje na szcze

gólna uwagę gmin inter630̂ ! 1̂ ;
Obłąkana ©Tlą Łea Weitzmann z d o m u M a m

była podeyn« «wego we Francji utrzymywaua
p p c !  jakiś ^  l
dla obłąkanych' a nastęP11'e Z° Ł? ^ ^ oze“ie gminy 
miasta Brodów do której owa uboga ma być przy- 
należną, odstawiona do granicy francuskie.,, u w zg lę 
dnię stanntad lÓ Brodów- od
rządu austrjackL o z - ' otu łk° 3ZtÓW k‘CZenU'- ^  ub°- 
giej obłaka o f  inini3terstW° Bp-ra7  7,eŴ trznych 
poleciło 'w toku instancji gm.me miasta Brodo w jako 
— 0KU m -tau . j  Weitzmann, abv to
giej óbłąkanaj, a mim?

n in?ta 
leżnośc 
mia zw

Brodów zaźaleni^do

gm inie. przynałeżności EttU I f ‘ ' \ e,tzmai!n.’ ab? te 
koszta rządowi francuskiemu

Przeciw j L  o r z e c ł  wniosła gmina miasta
oiła rządowi francuskiemu.

rozpiawr u -  • '^ is ia j  w tej sprawie odbyła pod 
przewodnictwem h r ^ Jc red e g o , stanął imieniem mia

sta adwokat tutejszy V  BdtnU ‘
zaś ba/ '  M0SCh{ ZaSt?P^m iasta T< J S * / * t o r n f e b l  starał się wykazać, ze 

dr. k o i między brancją a Austrją,miasta Brodói

taka co do zwrotu tych pierwszej linii przez
te musiałyby być ponosz0*1? _ , “J1

;d austrjacki, a ewentui 
ustaw państwowych i k r -  w zakładach h<
s ta  utrzym ania obłąkany t<>r3twa p. bar. Mosch za- 
Natomiast zastępca min» ^  wZględu ua to, że wedle

r n n  „ i ' - " ,  - " * tnalnie P1-zez kraj, który wedlerząd austrjacki, a ewentua .ch ponogi ^
ustaw państwowych i krW m ___

nisters

M ą ł  odrzucenia zażalenia * Augtrja ^ ¥rancją , 
istniejącej wzajemności ® | ni0| ponos2enie tych ko
medie ustawy o swojszczy201 
sztów cięży na gminie

tym  U1URLU1 JT- 7  1 , .
sam ego  ra n a , raćtość za w ita ła  n a  o k ręc ie . ^ c l a l e k a
S d S ś m r j u ż  .fem ię , cel nasze j p o d ró ży : w , .
ok ie  f ó r y  zielone, n a  k tó ry c h  tle  w roz .

soKie _______________ Tanoim . N ies te ty !malownicze Rio-Janeiro, 
jeszcze dzień ca
m ię... N a z a ju trz

B ogn ^

L ed w ie  zd ą ży liśm y  Hi lrQ*7«inn nam  - Ktti  ' i^zku ponoszeD*

ta c z a ło  się  ̂ k a ia n o  n am  c z e k a ć  n a  zie
.   w p0J.„,o

po to 1 
Izie.
:ow ać 
jtu , ka 

z a p a d a ła , w szyscy

i ,  . . 16' mwiiej  naradzie, ogłosił try- 
1 o długiej i gi'unto ri.0jji którvm zaczepioną u-którym zaczepioną 

. . i j  i zgodnie z wywodami 
chwałę m inisterstwa zn’°.,,r od obowiązku zwrócenia
bunał adm inistracyjny

dr. Kornfelda miasto El'odj uiająo wyrok ten w powo-
należytości uwolnił, uzasa wdzie istnieje wzajemność

nas

w y sied liśm y  w  po rcie , lecz 

liny 
:atus:

L ed w ie  ^ ą ż y l i ś m ^  r  ̂ ^  k a z a no nam  ; być musi"
osw obod n ł z tego  p ie a ia  , , w szvsey  j ____

dach głównie tem, że ^ P rac0 do zwrotu tych należy-
t ,  ty lk o , a b ,  | w za-

tości, że jednak koszta k raju, i że zatem gmina
kładach lQA'7.ninry-rr/-1'L ^ i  1____ L i __ ____ ________kosztów uwolnioną

p ak o w a ć  się w  d rogę. N oc
g łodn i i zm ęczen i sz u k a li se b ro m c n ia ^  W s k a z ^  , 
n am  w ie lk ą  szopę, do  k tó rą ]  k  sw obo . .
n a  w iecze rzę . N ie puszczono  n as  j  llz l,r0 - '
dn ie , o toczyli n as  szn u rem  p a c h o łk o  , j
je n i w k a ra b in y  i pod konwojem , ja k  S ^  |

k b o N I k a -

Isńektórzy
Wiadui tości z

m a  k u l  a t a ,  matka ^ d e !  , Mar,

[  E m ig r a c ja  d o  B ra zy lji-
1 t i ___ i. TnA7.\. P- D-t otrzyma n ie -M ieszkań  ec Ł o d z i. P- D -  o trzy m ał 

da*-m> n a s tę p u -ą c , lis t od sy n a , k tó ry  z  ro d z in ą  
w y em ig ro w a ć  Jdo B razy lji- L is t  te n , d ru k o w a n y  
w  D A en m t  -  Łódzkim, brzm i w  stre szc zen iu  ja k
n a s tę p u je . , , • ™-

„ U k rę t , k tó ry  zab ra ł, n a z y w a  Się r ^ e  
i y r “ i zo s ta je  p o d  dow ództw em  k a p i ta n a  W in 
te ra . N a ła d o w a n o  nas, j a k  n ie ro g acizn ą . bez
w zg lę d u  n a  to , że  sta tek  ów nie b y ł  n a  ta k ą  
z n a c z n ą  liczbę p o d io ż n y c h  b u d .w a n y . P o  obli" 
cz c n iu  okazało  się, że  em igrantów  w  I I I .  k la s ie
je d z ie  p rzeszło  1 .700. Ł d y  byliśm y ju ż  n a  peł- 
n em  m orzu, pom iędzy  p o d ró żn y m i rozeszła się
w ieść, że o k rę t n ie  w y tr z y ® a tab ogrom ne-

E ła d u n k u  i zatonie. P o w s ta ł strach  paniczny, 
órogo d łu g o  n ie  m ogły  z a ż e g n a j ,  naw et przy. 

s ię g i m ajtk ów . O czek iw an o  co ch w ila  katastrofy  
i w ląto sie o k r ę t nie w z b u d z a ł zau fan ia . Stary  
b y ł,  p o ła tan y  i n a d g n iły , choć  p o k a rm  z pi ezen 

 ® n  i„ „  *„nv. ia k  aieiie!to w a ł się n a  ■ «wnątrz. B y w a lcy  ta c y ,  ]a a jenci 
hand low i, k tó rz y  odw idzali z I- k la sy , d a -1 w °  ' 'M W l U .f l t ł l l  "  , 1
wili się n ie jed n o k ro tn ie  lek k o m y śln o śc i p rze as ię . 
b io rcó w ; sa ® i arżel! n a  w idok z a c h ® u rzo n e g ® 
n ie b a . W eso łe  je d n a k  o k rzy k i załog i ok rę tow ej 
i śm iała m ina o ficerów  u sp a k a ja ły  po części 
w zb u rzo n e  u m y sły  1 d o d aw a ły  ctuohy  w ą tp ią 
cym . P o n iew aż  b y liśm y  ta k  ściśnięci, że le d wie 
ru sz a ć  «ię m ogliśm y, g d y  p rzy sz ły  a tak i ch o ro 
b y  m orsk ie j, c a ła  sa la  za n ie cz j śc iła  się d o  o b rz y 
d zen ia , a  podróżni, n ie  m o g ąo  u s ta ć  n a  n0gach  
p ad a li n a  podkojgę i ta rz a li  się w  k a le, dopóki 
n ie  oprzy tom nieli! Nim zro b io n o  ja k i  tak i po rzą
d ek , w strę tn y  odó r s traszn ie  d o k u cz a ł, b iczem  
to  je d u a k  h y ło  w porów naniu  z trak tow aniem ,

pro .vadzili do rzek o m ej ja d a ln i , ---  , 7 7  "tTÓrej zwwlil ziozono Er, 7
m ieli sił s tą p ać , ta k  b y li znużen i, p o p ęd zan o  w ię . .\u to i y w . ^ aty - . z pogrzebu córki pojeehaf. 
ich , b i ją c  w  p le cy  ko lb am i, lu b  p ięścią  z a d a ją c  ■ paru  diuann  ̂ W iednii)'^a j ej córka, Marja ye
raz y . B ardzo  m ało  sp o tk a liśm y  ludzi ro zu m ie ją  
cy ch  po n iem ieeku , Inb a n g ie L k n ; p raw ie  w szy 
scy , k tó rzy  do tąd  m ieli z  nam i do czy n ien ia  w 
B razy lji, m ów ili po p o r tu g a lsk a . D opiero , g d y  
zaczę liśm y  w chodzić do szopy , u zęd n ik  jak iś

w prost do Pola. gdzh, d ruga je£y śmiorfpi • resa’
żona arcyks. Karola Mefa“a ’ J mKltelnie chora
na ostre zapalenie przepony- Areyks t

Wiadomości pociągiem T  w '
v a t o r  wczoraj po pob . ,  kurjerskim

w y p y ty w a ł się każd eg u  ko le jno  po n iem iecku  o ' powrócił z W iednia do
nazw isko . Wiek nknrl ł »i _i__ ■ tt .,1 Z u *m nę, nazw isko , w iek, sk ą u  pochodzi i gdz ie  \ ^ ' Nekrol Ógj a tjr zU1* % “7  „Ł,°Si.ów hr. G o l e -

ch ce  się u d a ć ?  N a  to ostatn ie p y tan ie  n ik t n ie  ' j e w s k a ,  zm arła^onegd0-). T  ?°łudnie w naszem 
u m ia ł odpow iedzieć, ltażdy^ je d n a k  p ra g n ą ł i  1 nieście. Pogrzeb odbeiG'ie sl? 0 godz- U -  Przed 
w olnić się zc szponów , w ja k ic h  go do tąd  los } południem, n
trz y m a ł, w ym ien ia ł p ie rw sz ą  lep szą  nazw ę m iej- ; Kalendarz Sob„j ( 2Ł )  : ^m oteusza B. Wsohód
scow ości, najczęśc ie j tę , j a k ą  u s ły sz a ł od poprze- ' słońca o godzinie 7 j j i u zachód o gpdciu 'e 4, 
dn iego  w ychodźcy . P o zo staw szy  n a  m iejscu, nie- minut 40.
k tó rz y  od raz u  b y lib y  się  s ta li o fiaram i g ło d u  i \ K a l e n d .  n i y ś l i ^ s k i ’ . ^ obl0 polować na

23. stycznia znowu podjęty.
Dar. Cisirz udzielił z prywatnej swej szkatuły 

gminie Dąbrowica, w powiecie jarosławskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwoeie 100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
tem peratura wczoraj była —  9 'P C ., najwyższa 
—  7 0 °C., najniższa —  10 0°C.

N a dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : W iatr będzie co do kiei anku południowo- 
zachodni, co do siły słaby, średnia temperatura doby 
pozostanie około —  8'0°C., niebo będzie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80 p rc .; opad : śnieg nieznaczny, mgła.

Przemyśl krajowy. Dawne zabiegi m arszałka 
powiatu krośnieńskiego, p. GorayskLego, w spiawie 
założenia bliclm i apretury w Krośnie, są bliskie 
urzeczywistnienia. N a zakupionym obszernym gruncie 
w Krośnie rozpocznie się z wiosną budowa gmachu 
według planów, sporządzonych pod kierunkiem archi- 
tekty p. R a  m u ł  ta .  Urządzenia machin fabryki do
kona specjalista Polak inżynier-technolog p. Drzymu- 
chowski, który po dłuższej praktyce w zawodzie 
tkackim za granicą, obejmie również główne techni
czne kierownKtwo I. galic. Towarzystwa dla kraj. 
przemysłu tkackiego.

Centralny punkt zbytu wyiobów Towarzystwa 
jest, jak dawniej, „Pod prządką we Lwowie plac Ma- 
rjackP . Musimy tu naumienić, że prócz powyższego 
Towarzystwa istnieją inne firmy podobne, w Których 
jednak pod pokrywką nazwy krajowych wyrobów 
s p r z e d a j ą  l i c h y  t o w a r  z a g r a n iP z  u y .

To też Towarzystwo powinnoby się zabrać ener
gicznie do Zdemaskowanie takich spekulantów, którzy 

jyprow adzają w_bł,ąd. łatwowierną jnhlhwnn&L. 
prędzej to się stanie, tein lophajG * Ziosztą ^zkodrd lo  
samemu Towarzystwu, a więc rozwijającemu się. prze
mysłowi krajowemu.

Odezwa ao serc litościwych Bywają położe
nia rozpaczliwe, które litość i ofiarność winnyby obrać 
za pole swej działalności. W lakiem położeniu znaj
duje się̂  niejaki G. M., czeladnik blacharski, ojciec 
5 dzieci, z których najstarsze ma la t 11, a naj
młodsze 17 miesięcy. Ciężką, beznadziejną prawie 
chorobą złożony, od długiego czasu oddany jest wraz 
z rodziną na pastwę strasznej nędzy. Polecamy jego i 
jego działwę względom osób dobroczynnych. Adres 
wskaże administracja naszego pisma.

Smutna! CzUamy w Gaz. P rzem yskiej: „Dziś 
we środę, dnja 21 , bin. przypada 28. rocznica po
wstania narodu polskiego w r. 1863/4. Niestety, nie 
uczczono jąj yp Przemyślu, nabożeństwem, ani
wieczorkiem odpowiednim. Powoli znika pamięć otiar 
1 krffi przelanej, a dla tych, którzy w walce tej 
brali Udzuił, chowa społeczeństwo nasze czysto aka- 
deikiczne uznanie. Karlejemy i upadamy !

Oby sią sprawdziło p . Jan  Lewicki, krajowy
Wspektor szkół średnich, przybył we wtorek, dnia 
20. bm. do Przem yśla na lustrację tamtejszego gimna
zjum. Pan inspektor wizytował przedewszystkiem te 
klasy, w których wykłada h ist-rję prof. dr. Antonie
wicz, znany poseł ua Sejm krajowy i wiceprezes 
klubu ruskiego. Z powodu tej wizytaeji obiega po 
mieście pogłoska, ze p. Antoniewicz ms być przenie
siony w najbliższej przyszłości w stan spoczynku. 
(G az. Przem yska)

Piękny d y g n ita rz !  Wychodzące w Kołomyi 
czasopismo pt. O w łasnych s łach  donosi: Wyrokiem 
tamtejszego sądu obwodowego 
1890, został p-

ogniu pracowały cztery plutony straży ochotniczej 1 
kapitanem Fenzem, porucznikami Oswaldem hr. Po 
tockim i Kozłowskim Józefem i jeden oddzLł straż, 
podgórskiej. Dowóz wody był nadzwyczaj utrudniony . 
z powodu nagromadzonego po obu stronac" ulicy 
śniegu. Spłonął dach cały, skład mebli giętych 
wata na strychu złożona. Ocalały w zupełności wielk 
sKład koszyków i skład skór. Straż pracowała oć 
godz. pół do 5. rano do pół do 3. po południu.

Przeprowadzenie zwłok śp ks. Dietriiha 
Z W arszawy donoszą 20. b m .: O godzinie pół do 5 
popołudniu, na ramionach kapłanów i alumnów ;emi- 
narjum , przeniesiono z domn na Nowem mie u do 
kościoła arehikatedraluego i metropolitalnego ś . Jana, 
trum nę ze zwłokami śp. ks. prała ta  Dietricha. T ru 
mnę poprzedzało liczne, duchowieństwo i sem. > ;m 
z ks. Leonem Jungowskim, kanonikiem metropo. J- 
nym i proboszczem parefji Panny Marji na czi- 
oraz bractwa z żałobnemi chorągwiami. N a trumnie 
złożył wieniec senior arcybractwa nieustającej adoracji 
Najświętszego Sakramentu, p. Badowski.

Wystawa Kostjumów w austrjackiem muzeum. 
N ow a R eform a  w ostatnim swym numerze podaje 
sprawozdanie . z tej wystawy, zawierające między in- 
nemi następujące szczegóły:

„Zdawałoby się, że w austrjuckiem muzeum po
winna przeważać austro-węgierska etnoirafja k stju- 
mów. Tymczasem, ua wystawie, o której mó imy, 
przeważa stanowczo wschód nad austro-węgiers cierni 
krajami, a tak samo pozostaje żyjąca —  że si tak 
wyrazimy — etnografja monarehji w cieniu zabytków 
przeszłości, tj. okazów historycznych. Przyznać ift 
trzeba, że okazy wschodnich ubiorów przedstawiają 
się wspamale i suto co do jakości, zaś mider bogato 
i wyczerpująco co do ilości. Czego tu  bowier nie 
ma. Bogate jedwabie, skąpane w złocistych L . icli 
Chin i Japonji, najładniejsze i naj wykwinty *sze 
chińskie i japońskie kostjumy są ze zbiorn h& ola 
hr. Lanckoroliskiego — narodowe stroje B l \ iry, 
Indyj, Małej Azji, Cejlonu, Jaw y, Borneo, Sy irji, 
Kaszgaru, Tybetu, Turcji itd. Cały przepych z całą 
pstrokacizną wschodu mamy tn przed oczyma. Okazy 
te pochodzą z garderoby tutejszych teatrów dwor
skich, ze zbioru muzealnego i ze zbiorów osób pry
watnych. Niektóre tureckie talary są wartości Filku 
tysi cy zł.

Jako aancx  wschodu, zajmuje sp^ro mie sca, 
cały dolny przedsionek, Bośnja i Hercegowina. Ten 
oddział \yystawy urządziło ministerstwo państwowe, 
zarządzające temi krajami. Zajęte kraje przedstawiają 
się bardzo malowniczo, różnorodnie i suto co do stro
jów narodowych. Każda okolica snać ubiera się ina
czej. Tylko fez niweluje wszystide różnice ubiorów, 
gdyż każdy mieszczanin, kmieć, beg, żyd (spaniol), 
a nawet cygan, nosi to czerwone, tureckie nakrycie 
głowy.

Bardzo zajmującym jest oddział historyczny. W i
dzimy tu w spaniałe szaty dygnitarzy państwowych, 
dam dworu, rycerzy, landknechtów, ubiory salonowe 
z epoki rocoeo, stroje magnatów, między temi w spa
niałą kolekcję księcia Esterhazy’ego z Calantliy. Ko
ronacyjny strój cesarza Leopolda I. (1 6 5 5 ), dalej je 
szcze starszy -  bo z drugiej połowy XV. wieku po
chodzący —  surdut z kapucą króla Macieja Korwina 
i inne pras+nre szaty galowe, oszklone w szafach, jak  
relikwie, zachowały, pomimo swej zgrzybiałej starości, 
wcale czerstwy wygląd

Osobny oddział jest poświęcony ludem aiist^o- 
węgierskim. Oddział ten atoli przedstawia się najnie- 
pocieszniej. Tylko Kroaei i Dalmatyńcy wystąpili, tu  
okazale i suto, inne narody zbyto bardzo miernemf /

,  znemi okazami* .^apożyczonemi ż.gagdercyy »tK 
nadwornej'. Nie widać tu  an msłowniczywi i b $ -

w i c e b u r m * 3 ’ z m i a s t a  K o ł o

z dnia 31 
k e r s t o i n ,  o b e c n y

grudnia

m y i , zasądzony
albo 20 dni aresztu, z a P °‘ 

Ani słowa —  piękny dy

skiei francuskiej, szwedzkiej, hiszpańskiej i bel- Z Życia towajrzy8*0 ^?
oiiskiej. Obwieszczono nam, że pozostaniemy na , dzie się w Czerniowcaf11,
° } d la  w y p o czy n k u , d opók i n ie  n a d e jd z ie  . właściciela dóbr - t?cpuz

Bnia 5. lutego odbę_ 
ślub p. j ana T a b o r  y,

jepUŻyn iec! z panną Doris K o
P o r z ą d z e n ie  z Rio Janeiro o wysłaniu nas na c j y ń s ką ,  córb z,narłeg0 niedaw n o 'śp. Albina 
irnpfsea przeznaczenia." ; Soczyńskiego.
“ ieJS P W Przemyślu oJ m 4*10,81* W sob<>tę d. 24. bm-

P  A d o lf  D y g asiń sk i w n a s tę p u ją c y c h  sło- . slnb panQy E Ugenj i  S m u t a o ^ n e j ,  C(5rki tamtej, 
„ p t u j c  W izy ,, s w „ j ,  w  je d n e j .  k < * )» | , edw. k „ ; p £  » » .

na 100 zł. grzywny, 
k ą t n e  p - i s a r s t w o  
gnitarz'! . . .

Ospa n e ustaje, w  Przemyślu zachorowało ua 
ospę ostatnimi dniami znowu kilka osób.

P o ż a r fabryki w  K rakow ie Cuegdaj przed 
godz. 5. nad ranem —  pisze N . R ef. — powstał 
ogień w fabryce giętych mebli Holzera, położonej 
przy ulicy Skawińskiej obok szpitala starozakonnych. 
Z niewiadomej dotąd przyczyny powstał ten ogień, 
yrawpopodobnie z nieostrożności, a że nagromadzony 
b}ł materjał drzewiany, dalej terpentyna, politura, 
kala fon ja  i słoma, rozszerzał się ogień gwałtownie i 
zajął schodami, prowadzącemi na piętro, meble tamże

wnych ubiorów narodowych banackich, 
ani też rusińsklcb. Dwa manekiny, przyobleczone w  
wypłowiałe su k m a n y '— jeden w czarnej, drugi w 
białej sukmanie —  przedstawiają .,polnische B a u e rn u 
(chłopów polskich), a tak samo zbyto Rusinów, Mu- 
rawjanów, Słowaków i Rumunów, którzy wszyscy —  
jak wiaclumo —  posiadają bardzo piękne, misterne i 
różnorodne stroje narodowe. Za to połowę osobnej 
sali zapełniono kapeluszami tyrolsiuemi, między któ- 
remi sa niektóre rozmiarów olbrzymich.

Wypad k. Z Dreznu donoszą, że na balu Towa
rzystwa dobroczynności królowa saska pośliznęła się 
i wywichnęła nogę tak boleśnie, że musiano ja  wy
nieść z sali, a bu l przerwano.

Członkowie kongresu berlińskiego. -
dwanaście lat minęło od obrad kongresu -beriii 
a już większa część jego uczestników nie ż" ' 
dnym z nich był świeżo zm arły ambasador 
w Wiedniu, Saadullah pasza, którego tragiczr 
lak głębokie wywarło, wrażenie. W kongresie oia.i 
udział: Bismark, Hohenlohe, Biilow ( | ) ,  Waddington, 
Saint Vallier (t)> Desprez, Gorti (+), Launay. Bea- 
consfinld ( t) .  Sahsbury Russel (f) , Corczakow ( t) ,  
Szuwałow, Oubril ( f) , A ndrassy  ( t) ,  Haymerle ( f) , 
Karoiyi ( t ) ,  Saadullah (f) , Karatheodory ( | )  i Maho
met Ali pasza (f).

Statystyka bitew. Jeden z dzienników wojsro- 
wych podaje następujące dane, świadczące, iż wiek 
XIX. dużo krwi ludziom utoczył. Od r. 1792 do r. 
1871 Europa Widziała 405 mniejszych lub większych 
bitew, i  których w 59 b rało  udział 100 — 200 ty- 
sięcj, w U - zaś 2 0 0 — 450 tysięcy wojska. W ozasie 
wojny fraucusko-pruskiej rozegrane zostały tylke dwie 
Nyielkie bitwy, mianowicie pod C ray e lo tf  (303  ty 
sięcy) i pod Sedanem (308 tysięcy). N a 338 bitew 
zwycięstwo w 270 razach przechyliło się na stronę 
atakujących.

Posiedzenie rady miejskiej z powodu ś w i ęt a
n a r o d o w e g o  nie odbyło się wczoraj i w tym ty 
godniu nie przyjdzie do skutku.

A gdzie p ilic ja?  “ Gd dwóch tygodni przebywa 
we Lwowie „znakom ity" szuler, którego wydalono 
ze wszystkich większych miast europejskich, jako 
indywiduum uader niebespieczne. Pan ów by ł przed 
kilkoma laty także we Lwowie, ale został wówczas 
wypłoszony przez policję. Zdaje się, że władza bez
pieczeństwa powinna wiedzieć o przyjeździe takich 
ptaszków, tembardziej, jeżeli oszust ten mieszka 
w jednym z pierwszorzędnych hotelów ! Ile osób zo
stało tam ogołoconych z ciężko zapracowanych pie
niędzy, tego dokładnie chvba n ik t podać nie może,

co

wy<*W źców  po lsk ich  w  B ra z y lj i :  p „ in j n i0-
f c o s y ć  h y ć  ty d z ień  w  A m e ry c e  P o

jy  po tem  n ieom yln ie  ro zp o zn a w a ć  J

'*^1 b ęd z ie  p o ch w a lo n y  J e z u s  C hry -

T a1 r n a w s k i m ausk ultantein sądowym w Sadowej 
Wiszni.

s tu s ! —  r z a j e m  do ja k ie g o ś  cz ło w iek a , k tó ry  
s ta ł p rz y  b a \ k u  a  ten  z d ją ł cz ap k ę , szeroko

ja k ie g o  d zn a w a li pod różn i ze s tro n y  w ładzy  o- 
k ię to w ei K a p ita n , a z n im  ę a ła  falaDga podko- 

m Jtaych, by li p raw d ziw y m i b arbarzyńcam i.

o tw o rzy ł u sta  ‘ vv p a „  m iu u t b , ł e m  ta k  ob lę
żony  p rz e z  lud* ŻP koń  m ój  k ro k u  z r o b i ć  m c
m ógł.

W iadom ości k a rn a w a ło w e . W szeregu zabaw, 
zapowiedzianych n a doniec tegorocznego karnaw ału 
jedno z wymtnyeh miejsc zajmie niewątpliwie wielki 
wieczór z tańcam i, który urządza Czylęlaia akadc- 
micka w dniu 5 - lutego w salach kasyna miejskiego- 
Protektorat tego Tyieczoni raczyły przyjąć panie ■’ 
Abrahainowa \Vład.ysławi,wa, Janowiczowa Aleksan
drowa, Marchwicka Zdzisła\fowa, P iętakow i Leouar-

w  P
N ic m acie wy,. , rażenja ;ie tu  Jez p o p ły n ę ło  dowa i Tiliowa E r n e s t o wa Komitet zaniechawszy do- 
rze c ią g n  pó ł goih,-. y ’ _ j tyehczasowegc Zwyczaju ogłaszania zbyt wielkiej listy
P ow iedzia łem  im, że  D rzvi0żd ż am  z w izy tą  gospodyń prosił ' llgohiśeie bai.lzo wiele pań, któreP ow iedzia łem  im  że p rz y je ż d ż a m  z . w izytą gospodyń, prosił osobićeie_bai.lzo wiele pań, które 

do n ich  z W a rsza w y ! ^b y  zo b a cz y ć , j ak  się 
uiają- D opiero  ięk i, rozpacze> k r z y k i  i p łacze!...

nagromadzone, o r a z  w piętrowych sieniach umieszczone, , - D- ___ _____j    r   __
Straż pożarna miejska stanęł natychmiast na miejscu \ dość, ie  rozbój odbywa się na wielką skalę, a 
p< 1 komendą swego naczelnika, usiłowała ogień stłu- ! najgorsza -— bez przeszkody I 
mm, lecz niestety ogień, prawdopodobnie wieczorem Trójka złodziejska złożona z dobize wyćwiczo- 
zapuszczon^ rozszerzał się w ciągu nocy gw ałtow nie: nycli rzezimieszków, Jana Cąjdy, Józefa Machalskiego
przedarł się już na piętro i strych, że o zlokalizo- j  i Antoniego Koszyka, dostała się wczoraj w ręce po- 
waniu g0 w kkaluościach^ fabrycznych an' myśleć i li.ji. Schwytano ich ua ul. Boimc-w, gdzie w szynku
nie możua było. W skutek gęstego dymu z terpeu- 
tyuy, słomy lakierów, wytworzonego, nie było można 
dostać Sję S0h 0dami na strych, 0o też zaraz przewi
dziane Byl0i a więc obsadzono zawczasu domy przy
ległe, byle ogień zlokalizować. Dum przeciwległy zajął 
się już płomieniem, lecz został Przez siraż pożarną

urządzali wysprzedaż kradzionych rzeczy. Z inspek. 
policyjnej odprowadzono „trójkę“ do aresztu, wob 
tego jednakże, że zachodziła obaw a ucieczki, złodz. 
jom założono na ręce kajdanki. N a ulicy prosił K 
szyk policjanta, ażeby m u pozapinał surdut, gd; 
obawiał się przeziębienia. Policjant z najwięksi-

w ezas Ugaszony. Straż podgórgka przybym ze si- j uprzejmością uczynił zadość prośbie... „biedaka"
kay i dwoma beczka™1 w pomoc. Dom, pożarem j 
dotKnię‘y. a raCjjfj rudera, mieścił fabrykę giętych 
niebli, w parterze i, fii§trzo od jednej strony, dalej 
sk|ad  koszyków na piytrze i ogrzewa]Qię żeńską, a 
na stryehu (S;C) skład w a ty !

przy, zekły poprzeć"”8taranm  komitetu. To też » ie 
ulegm wątpliwości, ^  zabaWa to wypadnie duskcnale-

Na
tusu, te

Parterze były dwie beczki 100-litrowe spiry-
usunęla słl'aż zaraz 2 przybyeiem. Przy

Kronika brukowa. Przez okno dostał się ni, 
wyśledzony sprawca do pomieszkania Ludwika ' 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 11, i skradł rozmaite te 
wary zelazne wartości okoł< 3 °  Z,T

Tablice z napisami skradziono wczoraj w dom 
przy ul. Zamoyskiego na szkodę budowniczych p1 
Mullera i Kuźniewioza-

-Mm  au

»—!■!

c y j r i
” we Lwnwifl ul Halicka I 13 rttrmn We tayi ' u l 1 U _ 1, (jylflti™ ę ilB U  Dara-oli, Wapetuszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t  p. po najniższych cenaĉ
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/  Korespondencja od administracji. P an u  T . ... 
m a  nieczytelne) w Sosnowie: P ros im y  o podanie

f

ładnego adresu, w yraźnie napisanego, gdyż inaczej 
możemy odpowiedzieć na korespondentkę pańską.
0  dwu listach nie wiemy nic i dlatego prosimy 
do osób. lecz do administracji wprost adre- 
łć.

Na zupę rumfordzką złożono 'w  handlu  J .  Dre-
1 i Synów plac Kapitulny 1. 2 :  Józef Kowalski

ko Kanonik Szymonowiez 10 zł., ks. kanonik 
ikowski 5 z ł ,  Kilianowski 10 z ł ,  J .  R. 2 zł., 
przycki 3 zł'., L udwika Geistlener 5 zł., dr. .Jan 
ikowski 10 zł., Gidali Nadel,  liwerant wiktuałów 
ł. Rozdano od 11. do 18. bm. 1820  porcjj zupy 
12u porcyj chleba.

W resursie urzędniczej (ulica Sykstuska l. 23.) 
>ędzie się w sobotę, dnia 24. bm. wieczorek 
wicami. Początek o godzinie 8, a bilety wstępu 
Jawane będą w  przeddzień wieczór.

Następne wieczorki w niedzielę, dnia 1. i w  so- 
i, ania, 7. lutego.

Składki. Do administracji pisma naszego nade*
ty na rzecz kopca Unji lubelskiej, panny Murja i 
n is ława Logdanowieówny z Ostrowca, zł.  5. 

Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Towa 
f ' s twa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę, dnia 

stycznia o g. 0 wieczorem. Porządek  dzienny . 
O nowem ułożeniu chorej, celom badania  gineko- 

gicznegc, dr. S troynowski: 2. sprawozdania z do
świadczeń limfą Kocha w szpitalu powszechnym,

pierwszym rzędzie na karb  znakomitego naszego go
ścia, pani S t.r o m fo l d - K l a m  ż y ń  s k i e j ,  k tóra  —  
o ile z dotychczasowych jej występów wnosić wolno —  
partję „Lucji"  mieści zapewne w swoim repertoarzu 
na jednom z miejsc naczelnych. Co prawda, posiada 
j ą  pod względem sztuki —  jak  to mówią —  w m a 
leńkim palcu, równocześnie zaś, ja k  rzadko u której 
najgłośniejszej nawet sopranistki w  Europie, głos jej 
prześliczny dziwnie szczęśliwie nadaje się do in ter
pretacji tej nigdy nic starzejącej się pono bohaterki 
Loiuzettow skiej! Łącząc z temi w arunkam i nieporó
wnanej śpiewaczki koloraturowej, grę wybornie wy- 
studjowaną, dystynkcję w ruchach i nadzwyczaj sym
patyczną powierzchowność —  cóż dziwnego, że p. 
Klamżyńska podbiła sobie z kretesem publiczność 
naszą ,  która z bezprzykładną niemal zgodno
ścią twierdzi dzisiaj, że jak  L w ó w —  Lwowem, takiej 
„Lucji" nie było na naszej scenie!" Takie sądy 
entuzjastyczne obijały się onegdaj o uszy naszo co 
chwila, i jeśli kiedy, nie obawiamy S'S wcale, aby 
nasi urodzeni pesymiści posądzić odważyli się o prze
sadę w zachwycie naszym, to —  dalipan —  tym ra 
zem, w odniesieniu do tej znakomitej  ̂ śp iew aczki! 
Mamy zresztą na stronę naszą, jako dowód kapitalny^ 
te wczorajsze "oklaski Genetyczne i niezliczone wywo
ływania tej artystk i —  szczagólnie po scenie obld- 

—  które grzmotami istnego f kanu zdawały
na szczczęscie

dr.
Opolski, wraz z przedstawieniom zmian anatomiczny cli,
dr. F e ig e l ; 3. sprawozdanie z 
Kocha, dr. Gluziński.

obserwacji nad metodą

tfocznica powstania styczniowego.
D w u d zie stą  ósm ą roczn icę  pow stan ia  z 

roku  1863 obchodzono  onegdaj w e Lwów .o z a 
równo uroczyście , ja k  w ia ta c h  pop rzedn ich . O o d 
by tem  ran o  w  kośc ie le  a rc h ik a te d ra ln e m  solen- 
nem  nabożeństw ie  po d ajem y  na inuem  m iejscu. 
W ieczorem  o d b y ł się w sali „S o k o ła"  u ro czy sty  
obchód. O grom na sa la  naszego g im nastycznego  
T o w arzy stw a b y ła  ta k  p rzepełn ioną , że jak  
t0  pow iada ją  —  szp ilk i gdzie  rzuc ić  nie byłó , 
a  p rzyna jm n ie j d ru g ie  ty le  publiczności obe jść  
m usiało - -  d la  b ra k u  m iejsca. O godzin ie 6 tej 
ju ż  b ram y  „S oko ła" oblężone form aln ie  b y ły  
publicznością . K toś n ieog lędny  o tw orzy ł d rzw i 
boczne i pub liczność p rzebo jem  n iem al w ta rg n ę ła  
do sali. O kon tro li żadnej m ow y b y ć  nic m o
gło — w chodził ten , k to  b y l n a  p rzedzie , bez  
w zględu  n a  to, ezy  m ia ł, czy  nie m ia ł zap ro sze
n ia . D rz w i z a m k n ą ć  m usiano i n a d a l nic 
W puszczano ju ż  n ikogo  —  co z re sz tą  n aw e t nic- 
m ożliw em  b y ło  p rzy  ko losalnym  tło k u , ja k i  u 
w ejścia  p an o w a ł — dość pow iedzieć, że dorożki 
u  rogu  u licy  przy staw ać  m u sia ły , n ap rzó d  

.^szyć nie m ogąe. F an ie , b io rące  
czo rku , ja k o te ż  cz łonków  „E ch a"  
siano w prow adzić drzw iam i. . ,

B ea ti possidentes... szczęśliw i, k tó rz y  m iejsce 
ja k ie  ta k ie  zd o b y ć  zdołali. J a k ie  ta k ie , p o w iad a
m y, bo onegdaj i p an ie  n aw e t n a  pa”k iecie stać 
m u sia ły , choć m iejsc s ied zący ch  z g ó rą  400 u s ta 
wiono. A  b y ło  się czem u p rz y s łu c h a ć  !

ru-
u d z ia ł w wie- 

bocznem i mu-

T o ć
śp iew ała  p. Ł u k a sz e w sk a  i p T eo d o r B orkow ski,
n a  fo rtep jan ie  g ra ła  p a n n a  Żellinger,^ a  p ro d u k o - 
— 1_ t ego dzie lne  d w a c h ó ry :  dam sk iw ały  się p rócz  ----------  -----
„L ubni" i m ęsk i „ E c h a "  —  a  k ierow nic tw o  w szak  
ip d c -. y wfało w ręk a eL  d y r . N iew iadom skiego . I o- 
d a jm y  do tM [^ ^ d e k la m a c ję  a k a J  L askow nick ie - 
go, k tó ry  p rz ^ a u to m p a n ia m e n c ie  fo rtep janu  w y 
głosił „C h o ra ł"  ^U jejskiego, w y b o rn ą  g rę  n a  
sk rz y p c a c h  a k a d . H erb s ta  i znakom ic ie  w y g ło 
szoną p rzez  ak ad em ik ó w  scenę z j,D ziadów  
(w  w ięzieniu) —  a  p ro g ram  m am y  c a ły , b«z- 
w zględnie w y b o rn y  i n a jw y b red n ie jszeg o  zad o 
w olić m ogący . T o też pub liczność n ie  szczędziła  
w y k o n aw co m  ok lasków , n a  k tó re  w zupełności 

4 zasłuży li. .
W iec zó r o tw o rzy ł p rzem ow ą a k a d . l lw c im  

ch i, zazn a cz a ją c , że m łodzież po lsk a  o idea łach , 
k tó re  bo jow nikom  r. 1863 p rzy św ie ca ły , n iety  
n iezapom ni, ale d la  n ich  zarów no k aż d e j ,-hwui 
w szelkie o fiary  ponieść będzie gotow a. P rz em o 
wę tę  pub liczność p rz y ję ła  z n ie zw y k ły m  z a 
pałem .

P o  w ieczo rku  o d b y ł się b a n k ie t w  k asy n ie  
m ie jsk iem . D o * spólnego sto łu  zasied li u czes tn i
cy obu  osta tn ich  w alk  n a ro d o w y ch  (z r . 1831 i 
1 8 6 3 ), posłow ie Aa sejm  k ra jo w y  K o m a n o 
w i e * ,  M i c h a l s k i  i G o l d m a n ,  re p re z e n 
ta n c i m łodzieży  ak a d em ick ie j i rzem ieśln iczej i 
Wiele, w iele in n y ch  w y b itn y c h  osobistości nasze
go  grodu . L o że  za ję ły  panie.

P ierw szy , to ast w śród u cz ty  w niósł pan 
M a l i n o w s k i  E ra zm , n a  cześć  o jczyzny . : alej 
toastow ali p. h r. S k a r b e k ,  n a  cześć  u cz es tn i
ków  w alk i o n iepod leg łość  z r. 18b3, a  p. ,V y- 
B o c k i  (z  K ra k o w a ) , n a  cześć  po leg ły ch  ow ym  
ro k u  w spó łb rac i. N ad zw y cza j p ięk n ie  przem ów ił 
do m łodzieży  cz ło n ek  W y d z ia łu  k ra j. p. R o m a 
n o  w i c  z ,  w zy w ając  ją, b y  sz tan d a r, ^ rz ek a za -  
n y  je j jeszcze p rzez  K ościuszkę , n a  k tó ry m  w y 
p isa n o : „w olność, rów ność, n iepod leg łość ,"  zaw sze 
w ysoko  d z ie rż y ła  i d lań  choćby  m ienie, k re w  i 
ży c ie  k aż d e j chw ili pośw ięcić b y ła  gotowa, 
„<;p rzy jc ie  się n a  w arstw ach  ludow ych  
Bzan. pose ł —  b ąd źc ie  dem okra tam i 
n ie kosm opolitam i.

P rzem ów ien ie  to huczny mi p rzy ję to  o k la sk a 
mi. W  odpow iedzi szan . posłowi p rz e m a w ia li: 
a k a d . F a b i a ń s k i ,  te ch n ik  S y n i e w s k i  i w 
im ien iu  m łodzieży  rękodz ie ln iczej p . S e d 1 a - 
c z e k  T oastow ał je szcze p. K u b i c k i ,  n a  cześć 
P o le k  i p- red . K o s t e c k i :  „kochajm y  s i ę .
N astró j pan o w a ł n ad zw y cza j u ro czy sty .

W  czasie u c z ty  p rz y g ry w a ła  m u z y k a  
m onji“ .

D o kom ite tu  za jm u jącego  się u rząd zen iem  
obchodu , n a d e sz ły  n a r tę p u ja -e  te le g ra m y : Z  N o
w ego S ącza , od „C zy teln i ko le jow ej"  
i U czestników  pow stan ia z r . 186 3 ; 
od uczestn ików  pow stan ia  styczniow ego ; 
bora od o b y w a te ls tw a ; ze Z łoczow a i ]
° d  uczestn ików  pow stan ia z r. 1863.
/  1 O d czy tan iem  pow yższych  te leg ram ów  zakoń- 

/ c z y ł  h r . S k a rb e k  obchód  pam iętnej w p«: 1
/  row y eh  naszych  d z ie jach  roczn icy .

m ów ił
ty lk o

„ f la r

S oko ła  
K rak o w a, 

z Sam  
B u cząc  z a

Wiadomości literackie! artystyo m
sobotę „ H ueRepertoar teatralny. Dzisiaj w 

noci" z panią Klamżyńska, 1 . PP- WnrmntDen^ 
Chodakowskim i Jerominem . Partję W alentyny o 
śpiewa p oraź  pierwszy panna K r y s t y n a  J o d i o ,  
primadoua oper włoskich.

Opera. Powtórzona onegdaj „Łucja  z U 1™ " '  
Biooru", sprowadziła do sali teatralnej aud^ _ i 
-  idzw j czajnio liczne, co naturalnie położyć należy w

kania —  które grzmotami 
jię rozsadzać strop i m ury  naszego, 
dość fundamentalnie  zbudowanego amf i tea t ru

I sztucznieA nie były  to oklaski, wywoływane _
przez dobrowolnych, lub... poniewolnych adoratoiuw, 
ale o g ó l n e  z równym zapałem sypane z ®a e 5fL. 1 
p iętr wyższych jak  z lóż, balkonów i partem. Mają 
zaś one niewątpliwie o tyle dosadniejsze żflaczl;me 
i wartość, że nasza publiczność operowa w zaSac 
wy sposób zimną, sztywną i wymagającą eo naj
mniej przedstawia się dziś. Pam iętam y dawniejszemi 
laty bywało, żo niejedna śpiewaczka, nie mogąca P°‘ 
prostu mierzyć się nawet z taką  artystką, j a Pan! 
Klamżyńska, —  jeśli częściowo zdołała się P ° °  10 
—  po drugim, trzecim debiucie obsypywaną bym 
bukietami. Zarobili przytem ogrodnicy nasi, u SP10' 
waczco niezawodnie serce w piersiach rosło, gdy 
działa te, niewinne zresztą, dowody uznania i^sjm - 
patji publiczności dla siebie. Od kilku lat snaó spo 
ważnieliśmy niesłychanie, albo —  nie s t a c j i  n J * 
na parę bukietów nawet dla śpiewaczki skali i s ia^  
europejskiej.. . Obecnie tedy urządzamy się ^praktj- 
czniej... Każemy nieraz artystce b is iw ać  najforso^- 
niejsze ustępy, poe.zem zadowolenie nasze objawiam) 
piekielnym jeno liurmiderem. H a ! cóż robić, 
chata  bogata —  tein rada! . , .

Aby przerwać te refleksje, które dalej 
w tym tonie, gotowe jiszczo ściągnąć na piszącego 
gromy potępienie od purytanów  (!) naszych — P°‘ 
wracamy na chwilę jeszcze do przedstawienia oneg 
dajszego celem zapewnienia,  że, jak  poprzednim ra ' 
zem i wczoraj nasz ansambl solistów w nienaganny 
sposób odtw arzał tło artystyczne, na którem pan1
Klamżyńska, jakby  niedościgniona hafciarka, dziei- 
g a ła  cudne .arabeski pasażów, apodzia tur itd. itd. 
i jak  one jeszcze nazywają się te „krtanio-loinne 
sztuki k o l o r a t u r o w e . _________ ( S t . JE.)- _

Czem

snute

raz

Z Izby sądowej.
Lwów 22. stycznia. 

(E p ilo g  zgrom adzen ia  „N a ro d n r j ra d y .")
(Ar.) Sekcja I IL  sądu powiatowego była już nie- 

widownią sporów partyjnych, które z b y t  n i e p a r l a 
mentarni nrowc-y wywlekali aż do p rzyb y tk u  Teinjdy. 
Z kolei przeniosła się tu  i sprawa n isk a  poruszona 
w  zeszłorocznej sesji sejmowej.

N a zgromadzeniu „Narodnej R a<?/‘, które się w 
sali „Domu Narodnego" w dniu 26. g rudnia  odby
wamy, ks. S iezjński,  poseł przemawiając w obronie 
„ugodowego" program u Romańczuka, gromił i  trybu
ny przedstawicieli „starej" —  czyli jaśniej mówiąc—  
moskalofilskiej partji  ruskiej i wyraził się temi s ło
w y :  „I to są Rusini, ci zaprzedańcy, którzy zał. z jl i  
„Bank rusk i"  i okradli go, a później korzystając z 
ogólnej biedy i głodu w kraju, r o z k r a d a l i  I o'owę za
siłku , jaki dla głodny cli przysłano".

Enuncjacją tego rodzaju, uczu ł 
tkniętym , russld '  
wiadomo, zasiadali

się głęboko do- 
k om ife  głodowy, w którym, jak  
ami przedstawiciele „starej partji"

wytoczyli księdzu Siezyńskiemu skargę o obra

zę prowadził
dr. Horo-

ksiądz
który,

którym 
są 

wre-

czci.
Sędzia wyrokujący, p. Lebenstein, 

ro z p ra w ę ; zastępcą strony skarżącej by ł  p .
w it- ,  zaś obronę prow adził dr. Konstany Lewic u 
który zaczął od tego, że zaprzeczył, jakoby 

iczyński m ia ł  n a  myśli komitet głodowy, 
jako osoba moialna dawno przestał istnieć i nie miał 
prawnej podstawy do wnoszenia skargi.

N as tąp i ły  długie wywody ubti stron z 
nie można było wywnioskować, ezy skargą objęto 
poszczególne osoby, czy komitet głodowy, czy 
szcie „stara  part ja" .

N a zapytanie sędziego, czy obrońca oskarżonego 
gotów jest wymienić osoby, któro subwencje rozdra
pały ; odpowiada tenże, że uie męże tego uczynią- 
gdyż to jest rzeczą policji. Po skonstatowaniu, f i  nie 
wszyscy, którzy zasiadali w  owym komitecie podpi
sali skargę, przystąpiono do przesłuchania świadków.

Wszyscy oni, a  było ich trzech : pp 
Franko, współpracownik K u r  jera  znany 
łowski, współpracownik Czerwonej B u s i, 
Borysiewicz z IL łoska ,  jednozgodnie pi wyznali, że 
s łowa księdza Siezyńskiego nie mogły się odnosić do 
kogo innego, jak  do komitetu głodowego „russkiego.  ̂
W prawdzie p. Franko  przyznał, że chodzą s uch-  

tacy, którzy z Rosji pobierają subwencjo, a e n a "

Przegląd polityczny.

m yśl §. 1. usta- 
r. w strzym ano  i

3,167.619 75 m. 
1,954 205-27 m.

k u ltu ry  k ra jow ej, a  k lu b  s ta ro czesk i w aru n ek  
te n  w y raźn ie  p rz y ją ł.

* P o d łu g  obw ieszczen ia  b a n k u  państw ow ego, 
zaw artego  w  P ra w  t. W iestniku, nastąp i w tym  
ro k u  po ra z  p ie rw szy  am o rty zac ja  po ży ezek  n a  
w ojny  w schodn ie , a  m ianowicie am o rty zac ja  t r z e 
ciej p o życzk i w  styczn iu , p ie rw szej w lu tym , 
d rug ie j w  m arcu . O procen tow an ie  sz tuk  w y lo so 
w an y ch  u stan ie  w trzecie j pożyczce z dn iem  1. 
m aja, w  p ierw szej z dn iem  1. czerw ca , a  w  d r u 
giej z dniem  2. lipca.

* R ząd . p. C a p rn ie g o  — ja k  w iadom o — 
p rze d ło ży ł sejm ow i p ru sk iem u  now y p ro je k t do 
ustaw y  o p o d z i a l e  f u n d u s z ó w  o b r o -  
c z n y c h ,  z k tó rego  w y jm u jem y  n a jw a żn ie j
sze a r ty k u ły :

A r ty k u ł | .  Z  sum, ja k ie  w 
w y z d n ia  22 kw ietn ia 1871 
zeb ran o , w y p łaco n e  zostaną :
A rc h id y e cez ji koiońskiej .
A reh id . gn ieźn .-poznańsk icj 
D y cc cz ji che łm ińsk ie j

■i w ai m ińskiej _
„ w rocław sk iej
„ h ildcshajm sk ic j .
„ o snab  ryck ie j
n p ad e rb o rn sk ie j .
„ m onasterskiej
„ trew iisk ie j
„ fu ldajsk icj
„ lim bursk ic j

P ru sk ie j części a rc y b isk u p s tw a
p rag sk ieg o  I  ^  .

-1 ru sk ie j części a rc y b isk u p stw a
o łom unicck iego  

P ru sk ie j części a rcy b isk u p stw a
fry  b u rsk ieg o  . .

R a z e m : lo ,009 333 01 m. 
-A rtyku ł 2. Z  sum  pow yżej w ym ien ionych  

zasp o k o ją  zw ie rzchn icy  dyecez j: w szelkie odno- 
snc ż ą d a n ia  in sty tu cy j i osób p ryw atnych , ó de 
u w ażać  j e b ę d ą  za  uzasadnione i stosow nie do 
w ysokośc i o trzy m an y ch  środków- W  ty m  celu 
w y zn aczo n e  zostaną w k ażd e j _ Hy^eezji, re sp 
w k aż d e j p ru sk ie j części dyeeezji p rzez   ̂ zw ierz 
c łlllków  dy-ecezjalnych kom isje, sk ła d a ją c e  się 

rzę ch  d u ch o w n y ch  i dw óch U p ew n io n y ch  do

uTelegrany „Dziennika PoUkiegc
Praga 23. s tyczn ia . P o se ł T o n n er u d e rz y ł

n a  w czora jszem  posiedzen-u se jm u  n a d e r  gw ałio 
w nie n a  ty c h  w szystk ich , k tó rz y  śm ieli żelżyć 
R ie g e r |.  W  sp raw ie  ugody  p rzem aw ia ł je szcze  
M atusz, poczem  zam knię to  d y sk u sję  i w y b ran o
m ów cam i g en e ra ln y m ' H ero ld a  i C lam a.

u rz ę d u  sędziow skiego  osób a ĉ
wpozostą jąCy ch  .. „ _____

‘Łl- K oraiąje te  ro z trz y g n ą  wszelkie k w e s t  e 
sporne i z a d e c y d u ją  o słuszności w niesionych pre- 
ensy.j, z w y k lu czen iem  postępowania kannego ,

A r ty k u ł  3. P ozosta łe  po zaspokojen iu  rze

Sejm  m a b y ć  z a m k n ię ty  osta tn iego  s ty c zn ia  
Berlin 23. s ty czn ia . K reu z Ztg. po tw ie rd za  

w iadom ość o treśc i rozm ow y c e sa rz a  z K oścm l- 
skim .

W  re ie b s ta g u  zażądano , a b y  chem icy  pow o
łan i do D aaania a rty k u łó w  spożyw czych , b y li 
po d d aw an i su row em u egzam inow i. R z ąd  p rz y rz e k ł 
w y d ać  stosow ne za rząd zen ie .

S ocjaliści dom agali się zn iesien ia  zak azu  n a  
dow óz a m ery k ań sk ie j w ieprzow iny , rz ą d  oświad- 

9B3.5G5’37 m. ; c z y ł je d n a k , że ze w zg lędu  n a  stosunki zdio- 

i ’a82 8 oi>-qq m ! w otne n ic m oże tego  uczyn ić .
’ -- —  - m - Berlin 23. s tyczn ia . C esarz  nakaza ł, aby

w dniu  je g o  im ienin  n ie  ilum inow ano gm achów  
rządow ych .

S tronn ictw o  k o n se rw aty w n e  za w arło  z rz ą 
dem  kom prom is w  sp raw ie  u stro ju  za rząd ó w  gm in 
w iejsk ich .

P a ry ż  23. styczn ia . M in is te r R ib o t ośw iad 
cz y ł n a  w czora jszem  pos’edzen iu  izb y  depu tow a
nych , że w szy stk ie  pog łosk i o zam ierzonej przez 
F ra n c ję  o k u p ac ji T ripo lisu  są  m ylne.

Belgrad 23. s ty czn ia . P o tw ie rd z a  się, że Na- 
ta lja  zam ie rza  w y jec h ać  z a  g ran icę .

R io-Janeiro  23. styczn ia . W szy sc y  m inistro
w ie podali się do dym isji w sk u te k  ró ż n ic y  z a p a 
try w ań  z p re z y d e n te m  w spraw ie p ro je k tu  b u 
dow y now ych  portów .

Gran 23. s ty c zn ia . K a rd y n a ł S im or je s t  
u m ie ra jący .

Luksemburg 23. s ty c zn ia . w . k 3iążę 
s tęp ca  tro n u  m ia ł się z a rę c z y ć  z je d n ą  
ks. W alji,

W i e d e ń  2 3 . s ty czn ia . D zisie jsza  „ W ie n e r  Z tg .

681-334 65 m. 
325.865-35 m. 

1,182.364-57 m.
1 53ó.206 '90  m.
2 122-421-91 m. 

'833.819-35 m. 
5 '0 .4 1 (i-3 l m.

33.S93-29 m. 

6 ,835 11 m. 

1 .50 ] '87 ra.

me-
bezpośredn ie j słnżbie państw o-

ezonych p re te n sy j kw o ty  przeznaczone zo s tan ą, , i  ^ ? i »  •» w  i r  i
ścfeln ZWje rz c bn ików  dycccz ja la j’0 na^ c e le  ko-

o raz
resp .

na
re

WSW rC>a g m in
paracji b u d y n k ó w  ko

‘yccez ji,
w razie budow y,gcieinyeh.

. . un iew inn ien iu  L a b ru J° re a P r z cz p a ry -

t S ż e ą oda^ t y j n y ’ UZIiaU0 ^  ’OSOWDe UWOań(ik a ry  to w arz y szk ę  }eS° j? slJ PanifJ D u c- 
Donip.wa* torlnah Dam D uc-Q ueiQ u e ic y . l Jon iCwa4 je d n a k  pam 

w niosła  apeJacjj w , Jw łańciw) w czasie
rcy nie

, . * — w, ;  ł Y m e u o a ;  . P r z c tO U-
wolmono Ją w drodz6 ui iSkawie^a; Na wnio ek 

^cawiedliwości ^ z y d e n tm in istia  spi>aw ;e d jjwo^cl Fallier^s 
Cai-not p o d p isa j d e k re t  ułaskaw ienia, iziowią, że 
1 ^ c b a w e m  wypuszczony zos tan ie  n a

O k a z u je  się z tego, ra n c ja  z ic h o  
ca łe .) te j sm -aw ie godnJ -ć \ n jezależność,

wolność, 
w ała  »v 
a d e k re t 
ar

w»żftmy m oże zaułaskaw ienia u ,.-- .- .
■oczystą m an ifes tac ję  tej niezateżności 

n P re z y d e n t b y łó : »atrJPtovy 1 b y ły  sp rz v-
m ierzen iec B ouf

sit n a  b » n k iec i0a w®Sm-esSp» P 0% czbJ ‘
;to-

której obw.ośeTt program  ■£Bf e Wa\ e j  Partji 
balanżystow skiej. D cfroalede oświadczył, iż 
rewizjonistą w podwój nom z n a c fniiy  n r  zew nątrz 
, n a  w e w n ą trz . n a , Ł  boWiem , ^ o u a ć  ta k ż e  
i-ewizj* t r a k ta tu  frankfurckiego o d n o śn y  do A la . 
cji-Lotaryngp ( do J |  o w
ryzow an iu  { M c i . t h e n i m s S ^  V ° 8 ra !» D ćrou- 
led e  a, uazvvar y  ;  ^ sk r o m n | Jn o w o ck o tn e
p rzy k a zan ia^  obej u . r2 pW ,  w tej
zn a jd u ją  się ta k ie  żądania, .1? V  P ow ierzan ie  
w ielk ich  ro ró t p u b liczn y ch  s f  d/ k a tom  ro b o ttli. 
czym , och ro n a  dziec i p o d 4 ^ z f m,e , p ła c y  za

na
z córek

m ieszczą  n a s tę p u ją c e  n o m in a c jo : 
b ło ń ik i  d y re k to r - m  kasv . SeŁ

l ’rzv uyrekcji poczty Ja-
dyrekto i-Ż m  k asy  '  S c h m id t g łó w n y m  kas,-rew 

Z w y k ły m  p ro fe s o re m  h is to r j i  ko śc ie ln e j na. u n iw e rsy tec ie  
ks-S rochow ski, ‘n a d z w y c z a jn y m p ro fe so ro m  stud jów  nad  now ym  
tosiEnncntcm  K o m a m ic k i,  n a d z w y c z a in y m  p ro feso rem  sp ec ja l
nej dogm aty-ki JJilcszew sk i. ^V szyscy trze  i w  u n iw e rsy tec ie  
lw ow skim .

N aczeiny  d y re k to r  b ib ljo fek i n a d w o rn e j H a r te l  ni zenie- 
siony  w s a n  spoczy n k u .

t V S e l i  —' s t ycz ni a .  P o  z am iin ię c ii i g ie« d y  w ieczor
nej n o to w a n o : K re d y ty  o 07 " a ,  l a e ń d e r h a n k i  2 1 6  50
s ta tsb a n y  2 4 5 '3 7 ,_ l§ d w il^  2 1 0 -2 5 , lo m b a rd y  1 2 9 -8 7 , w ę g ie rsk a  
re n tą  z ło ta  1 0 4 1 5 .

Ha s ta 
rość i od m e s z t  y r  ■ h wypfldKOw, u le p sz enie
m ieszkań  rob o tn ik ó w  oow sż^1111̂  ,ta i7 f a  p ła c y  
robocze], z » in ic jsze n i;  liczby godzin P ra c y  itd . 
Poniew aż D ćro m (\ d e  sądzi, że K 0 g ram  te n  nie 
d a  się u i-zeczyWlst .. y te ra ^ n ^ ]sz v m  p a r l 

a nic, , r  X J_„1, nie chne „A ,m en d e  a  m e , ;ż nie ch c - rew olu
cji — dom aga sję . piebiscyta : Zgrom adzenie 
przyjęło ten p r0g ra ^  oklask*1111 1 ok rzyknęło
D e iw d e a  a przvw A fi

' L S S ^ f 1* ° ic& “ “ obili«-

Iwan 
Moncza- 
oraz ks.

chodzą s łuchy ,  iż

są tacy^ .którzy z , -------- .j.5 —
zwisie ich wymienić nie mógł. Moneza-lowski 
zastrzegłszy się przy składaniu  świadectwa na o g a  
że nic jest w pokrewieństwie z księdzem auzynsirim , 
z emfazą dodał, zes należy do „ sto roi
k tóra  1000  lat (V0 istnieje.

Wobec takich zeznań świadków ^
strona oskarżona była na razie pozbawiona prz„pro 
wadzenia dowodu prawdy, to też na wn'
Lewickiego, sędzia odroczył rozprawę,
powołać do niej. świadków odwodowych:^ 
czuka, dr. Didoszaka, Hładyłcwieza,
Kacbnikiewicza i Wrecionę.

oruskiej" partj 

dowodowych,

n io sek  d r .  K . 
u c h w a l iw s z y  
p p .  R o m a ń -  

B a r w iń s łiiego,

o d b y ła  się b a rd zo  sz y b k o  i p o rz ą d k u ’
w  ^4 godzinac l, s S t o  p r - f  30 .000  l0d l
pod b ron ią . J est ^  św ;ctu7 p<>3 ^P- zw a zy  
m y, )a_- powoli o d b y w a ła  ife J T >ll.1ZilVJa  w Bel- 
gji w  ro k u . 1B7() pou  zas wej0^  n i ' m ' ecko-fran-
cuskiej. i  ostęp m a g elgj» a °  zaw dzięczenift
nowej o rg an izac ji n ,o b :i;zacyj ^ P ro w ad z o n e j 
w życie w r. 1B7§_

* Św ieżo załn*~ e k  k u l t u r n y
r  u m u  ń s k i "  po d a je  ̂ 8 '2  j a k °
C01 ligi, kultu ,-n .  z j e d ^ c z ć n f e / 32^
nów i podtrzyniyW U t p o c ^ 1* " T  T ' 1d a rn o śń . P a j g ra f  ?*o*e ja k o  wyją-
śnienie silnego R um unów
w ęgiersk ich , n a  k tó ry  k iz y w e m  p a
trzą  okiem . R ucb  ów 
n ie ty lko  nie w y szed ł 
zw raca się i p rZ(¥,;w J  9*m n, .jak p rzec iw  
W ęgrom .

Poznań 23. s ty czn ia . Z  A ld k sa n d ro w c  d o u o- 
szą, że w ielk i o d d z ia ł em ig ran tów  sk ła d a ją c y  Dię 
z polskich w łośc ian , z o s ta ł p rzy  przekruczeniu , 
g ran icy  za trz y m a n y  i odstaw iony  n a p o w ó t  do 
m iejsc p rzyna leżności. P ri.y w ó d cę  od d zia łu  uw ię 
ziono.

Wiedeń 23. s tyczn ia . S ta n  zd ro w ia  byłegc 
m in istra  w ojny B y la n d ta  R h e it’a  ponow nie się 
pogorszy ł.

Wiedeń 23. styczn ia . E xtrah la tt  donosi z 
N ow ego J o rk u , że P a d l e w s k i  w id z ian y  b y ł w 
S ilre r to n  w S tan ie ' C olorado.

W iedeń 23. s ty czn ia  W e d le  Frerndenblattu  
w drożenie p rzez  R osję a k c ji w Sofji m a  z a  cel 
w y łączn ie  zw iększen ie m ięd zy n aro d o w eg o  b e z 
p ieczeństw a p rzec iw  zb ro d n ic zy m  zam achom . Ro- 
s ja  __ pisze Frem denblatt —  lic zy  n a  pom oc 
w szystk ich  rządów , ta k , j a k  w sw oim  czas ie  w sz y 
stk ie  m ocarstw a p o p ie ra ły  k ro k i, p rz e d s ię b ra n e  w 
S zw ajcarji p rzez  g a b in e t ro sy jsk i. B u łg a r ja  p ó j
dzie za  p rz y k ła d e m , d a n y m  p-^zez S z w a je a r ję  i 
F ra n c ję , p o k aże  się p rz y c h y ln ą  te j sp raw ie  i 
p rzez  to złoży  ponow nie dow ód , ze s ta ł*

i*>r»t i k "czy n n ik iem  b ez p ie cz eń stw a  p raw n eg o  i 
w E u ro p ie . .. , .

ln sb ru k  23. s ty c z n ia  W m * #  t i e ;S,r J
w łoskiej 1 P '-
o tom  ~ ^ “ a łk a  k rrjo w e g o . 

53 . s ty czn ia . K siążę  p ry - 
u n m rł dziś o w pó ł dc

odnośne osoby w ów czas dopiero, g d y  R osja 
p rze d ło ży  dow ody, iż  ci em igranci rzeczyw iście 
k n n li jak ieś k a ry g o d n e  zam iary . Przypuszczeń 
n a leż y , iż nota S tam b u ło w a  do A ustrji i N iem iec 
p rzed staw i naw zajem  w ezw an ie  tych  rosy jsk ich  
em ig ran tó w , k tó rzy  p rz y b y w a ją  do B u łgarji, ab y  
tam  p o d b u rz a ć  przeciw  rządow i.

B trlin  23. styczn ia. D onoszą do K ólln. Ztg., 
że a r ty k u ł  um ieszczony w  P raw ił. W k s tn .  co 
do p rzy w ró c en ia  słu żb y  Bożej w tu re c k ic h  k o - ' 
ściołach g re c k ic h  zos ta ł przez P ob iedonoscew ą. 
nap isany , a p rzez  c a ra  p rze jrzany  i n ieco z łag o  
dzony.

Berlin 23. s ty c z n ia . D o Frankf. Z tg. dono-; 
szą, że K aszub i z P ru s  zachodnich  tłum n ie  c h c ą 1 
w yw ędrow ać z w iosną do B razy lji.

P a ry ż  23. styczn ia . T u te js i  anarchiści nciło- 
w ali podobno afiszow ać d ru k o w a n e  w ta jnej d r u 
k o w an o  w  ta jnej d ru k a rn i p la k a ty , w zyw ające 
w szy s tk ich  robotników  bez za jęc ia , na m ityng  *h- 
d z ień  dzisie jszy . Tonps  sądzi, że anarch iśc i 
ch c ie li o s trą  zim ę w y zy sk ać  d la  sw y ch  celów . *

K oR nja 23. styczn ia  K om . Z tg . donosi, ż e  
a rc y k s ią ż ę  F ra n c isz e k  F e rd y n a n d  w y je ż d ż a  n a  
y d z ic ó  do P e te rsb u rg a . A rc y k s ią ż ę  o d w iez ie  
m a w  pow rocie dw ory  angielsk i i rzy m sk i.

F a ry ż  23 S tycznia. Siccle dom aga się, a b y  
rz ą d  ro n tom  w łosk im  odm ów ił stem pla , b ez  
k tó reg o  n a  g ie łd z ie  nie m o g ły b y  kursow ać.

P a ry ż  23. s ty c zn ia . N a  posiedzen iu  n a jw y i 
szej r a d y  ko lon ja lnę j, w y k a z y w a ł p o d se k re ta rs  
s ta n n  E ticn n e , w ażność sy s tem u  ko lo r^zacy jn eg o , 
za leca jąc , ai>y za p rz y k ła d e m  N iem iec , W ło c h  i 
A nglji tw orzono w ielk ie to w arzy stw a  h&ncuowe 
w S udan ie  i w do rzeczu  K ongu , k tó ry m b y  n a d a p e  
p rzyw ile je  pod w aru n k ie m  k u lty w o w an ia  ziem i • 
budow an ia  drog  k o m u n ik a cy jn y ch .

Kolonja 23. s ty czn ia . Z  P e te rsb u rg a  donoszą 
do K oln. Ztg.', R ozszerzona  tu  w ieść o zam iorzo- 
nem  przez ks. Zofię, żonę g reck iego  n as tęp c y  
tronu , d o datkow em  p rze jśc iu  n a  łono k o śc io ła  
g re c k ieg o , żyw o w szy stk ich  za jm uje. P rz y p u s z 
cz a ją , 4 t to  u ła tw i podobny  k ro k  innej k się 
żn iczce  n iem ieck ie j i  że  ona p rzy jm ie  p raw o s ła 
w ie p rz e d te m , n im  »ostan ie  ea rew iczó w n ą . Ż e  
rosyjski n a s tę p c a  tro n u  w k ró tce  po u k o ń cz en iu  
sw ej podróży  z a ręcz y  się, to uchodz i tu  za rze cz  
pew ną.

Petersburg 23. s ty c zn ia . No-w. W r ^  w, * r  
w odu p rzy ja zd u  a rc y k s . F e r d y n  .nd* 4 
p isze , co n a s tę p u je : A rc y k s ią sę  b  J z i e  n ie ty lk o  
d la  d w o ru  leez  d la  całego w ogóle to w a iz y s tw -  
p e te rsb m a k io g o  p o żą d an y m  gościem . P tt .  
p ijz a  żfc j»obyt ta k  sy m p a ty czn eg o  go śc i*  *  8  ^' 
sji pizy«dsyn»- asę z a p ew n e  n iem ało  do 
ni a  s to su n k d n  m ię d z y  R o s ją  i  A u s tr  ą.

P e td  Sbury 23, S tycznia. D o K elsiug
forskiego w y p ły n ę ły  ZQ w szy s tk ich  części k n j u  
p e ty c je  w sp raw ie  ob ro n y  k o n s ty tu c y jn y c h  p raw  

F in la n d r .
Bruksela 23. s ty czn ie . K siążę  B u l  d u j  u , 

sy n  h r. F la n d ij i ,  u m a r ł  dzisiejszej nocy .
Lufldyil 28 . B ty c n u i. W y d a lo n y  *

a  w L o n d y n ie  p rz e b y w a ją c y  n ih iiis ta  roeyjskk
S tan is ław  M e n d e l s o h n ,  o g ł sza  p M
g ic S ; że w  L o n d y n ie  b a rd z o  pfinie ‘
dw óch  a jen tów  ta jn e j policji r

W l w t c :  23. styczn:t. ,N» 
eizny, przypędzono 1645 a ta tł

WiOI,il'i i S e ń  V3 tboi,,wi- J'«enic»

u Archi t ekt  i hudowniezy SfAtH*

zmXtAM ■ «**■S5®- sGttz:n J :  Wskutek zasp śnieinyok WKUT 
miao 'kolejowy na l in ji  Rzym-Neapol. '■ -

Wnkatek silnej burzy morskiej, ktera - 
nąi nocy, rozbiło się o wybrzeża tyreńsiie 
iłowi cli okrętów włoskich.

!

ttig n roa„
^  była oży-

żywej wagi.
na

-  « k k(,mentu.i‘\ p ism a - - 

z Dods*0 p li 'V i osj ' ’ lecz

zw ołane,
Koi tez y  po rtugakk ',3 'v ty e b  d n ia ch

i aby  rozstrząsać prdsU afrykańsk ie j 
konw encji z A n g fe .

mowi narodow ości 
sem nie uw iadom ili 

Qstrzyhom (Owa) 
m as Jo n a sz  S i n> ^ r
8 rano . , ,

Berlin 23- s ty czn ia  (Po& iedzenie iz b y  posłów  
sejm u prusk iego). P rz y  ro zp raw ie  n a d  e ta tem  
d ó b r k o ro n n y ch  p rz e m a w ia li za  c łam i ocliron- 
nem i od a r ty k u ió w  ży w n o śc i posłow ie  : H u m a ń ,  
E i f f a ,  B e l o w ,  S a l c z k y ,  S c l i u l z .  L a -  
f n i t z  i P l e s s ,  p rz e c iw  ty m  c ło m  p o s ło w ie : 
R  i c  k  e r t  i S e e l  i g.

M in ister ro ln ic tw a  o św ia d c z y ł, że  r z ą d  n ie 
m ógł w  in te res ie  ro b o tn ik ó w  d o p u śc ić  do  p o d ro 
żen ia  c cn y  m ięsa  i  d la teg o  o tw o rz y ł g r a n ic e ; 
lecz  z d ru g ie j s tro n y  b ę d z ie  u w z g lę d n ia ł in te res*  
ro ln ik ó w  i b ę d z ie  w szy s tk o  czyn i? , ab y  
m ać  m a te rja ln y  u p a d e k  w ło śc ian , Ł '* 0 ^  
ju ż  n a  oku. u ch w a lo n e  w  ro k u  ubńB pyb1 n ie k tó re  

u s ta w y .
P o se ł R i e k e r t  n az w a ł spór o c ła  och ro n n e  

w a lk ą  o p rzew agę m iędzy  p ro d u c e n ta m i i k o n 
sum entam i. Z  chw ilą

Ihui-

N A D E S Ł A N E  
F t t i . l  -k s z e » !a  lo lu g r n fic z r .t i

i jakiej kol Triest fotografji a ±  d e  n a t u r » l n e |  w i e l k o a c '  .  
wykonajt b e t z a t r a t y  po d o b ień stw u . l i  ip

_ , . w 6 „
tutograltc n]

W s z e c h  u a u k  l e k u r s L i e h

D r. F i l ip  SeŁeaidt
były długoletni lekarz ordywu^ł Hoi.ifratróic, ***

szpital* _ ŁJiirzi i były lekanbyły sekundarjusz . . .
św. Ludwika dla diie» w '**' Aowie, urdytinje ^ 

wewnętrzny eh i dziecięcych
o d  8r«**łn y  ~  «lo 4  p-

p. j  ulic-y Łyczakowskie * *

ta
[-fSętro 5106

T E  A T  R  H Ł  F K  \  K B B  A. 

TO  *  I i

z a w a rc i, t r a k  .a tu  hand lo -z Ano-Jją sum eutam i. ^  •jp / - r
K o n s ty tu a n ta  b r a z y l i j ^  . ^ j j e ł a  n ro ic k t w ego m iędzy  N iem cam i a  A u s tr ją  ro zp o c zn ie  się | X 3  I  l  I  «
tucii w ........  o.zyf1 z n iek tó rom i n d arem n ie  p rz e c iw  te m u  tra k ta to w i \ > » •* *  w

G ościnny  występ Paui Aleksandr* 'S irom M ł- *  
KlamrzyASkiej, p rim adonny  op°r ^ ło sW e h . C

P ie rw -z y  występ panny K ry s ty ®  io d lc », Pr im a d - 
-p e r  w ło s k i^  

i ^ościnny występ p. I g n a c * 1 W arm utha , te n o ra
opery

k o n sty tu c ji w ’ p i X s?;eIm " 'c z y * f u z n ie k tó rem i | n0w a e ra , a  d arem n ie  p rz e c iw  tem u  tra k ta to w i 
zm ianam i i postanow iła  rzą ao w i w a jczą  zw olennicy  c e ł o c h ro n n y c h .

(
S k u
min.

* M iędzy 153 
czy tan iu  głosow ali

k tó rzy  f  trzećn  m  
radzie k u ltu ry  

3łów z wicl-

posłam i, 
z a u staw ą o ri 

k ra jow ej, by ło  64 N iem ców , 61 P03! . ,
k ie j posiadłości, 26 S taroczechów  i  
P rzec iw  ustaw ie g łosow ało  41 M łodoczechów  i K  , ^
członków stronnictw a S kaidy . Ni.e°bo# , ck Jyło ! wd
82 członków  sejm u, a  mianowicie 3 b |sk u p o w x 
re k to r  czeskiego uniwersytetu.- 4 Ey-” !e
k ich  posiadłości, . J :J S taroczechow . 4 N iem ców ,
2 M łodoczechów , 1 członek jtronn ic tw a o k a rd y

do żadnego  st ron .

p io w iz o ry c zn e m u  za niektóre -l o czyuy .
tkm m  tego  m in iste r s p r a w / '  . . . ^ ^ n y c h  
3 e r  h a n d lu  p odali się do d)' J ;

Z  L o n d y n u  donoszą,.  ̂ sb u ry  w mowie 
SWej w . C am b rid g e  oświaClCZyB iż osta tn ie w y 
p a d k i w Ir la n d ji  o d k r y ł /’ że ls,triięje ta m  silna i 
p o tężn a  o rg an izac ja , n» *** e , °.‘®1 sto ją  b iskupi, 
C ro k e  i W alsh . G d y  sflhj0”^  . l r lan d zk i zostanie 
P rzy ję ty m , w tedy  biskąP1 j..  ia lęża  s ta u ą  się p ra-

i poseł Inw ald , n ie  należą® /
m etw a. N ieobecność 13 S tą i '° ^ ech » v' k tó rz y  
podpisali z n an ą  d e k la ra c ją  ? łe,. ^  , ,WCa ? P rz/ -  
p ad k o w ą Posłow ie ci podpisali d e k la ra c ję  p 0(j 
w arunk iem , że w olno i®1 bęcizie w j-ilalić się z 
izby  p rze d  głosowanie®1 n a d ustaw ą o rad z ie

w ieu j . .sl^ża — - t
ziw ym i w łM cam i ! hezw zgfędnie w y 

s tą p ią  p rzec iw ko  protestantom , m ieszkającym  
w prow incji ulsterski°J-

(TeleGfawy 1 ini,ych Pism.)
P o tw ie rd za  się, żc ag e n tSofja 23. stycznia-

d y p lo m a ty c zn v  austrjacivi, n ie za  pośredn ic tw em  
noty , a 'e  ustn ie, pop3®f ż ą d an ia  Rosji c o d o  n ad 
zoru  n a d  n ih il if a r f i  w  B u łg arji. RZfld b u łg a r 
ski o św ia d cz y ł się z gotow ością zadosyć u cz y 
n ien ia obow iązkom  m iędzynarodow ym . (O  L .)

Berlin 23. styczn ia . T u te js z y  Tagablatt dono
si, iż m achinacje ro sy jsk ic h  zb ieg ó w  w  B u łg a r ji 
d o p ro w a d z ił/ do tego, że r e p re z e n ta n c i N iem iec 
i A ustrji n a  p ro śb ę  R osji p rz& dłoży li rządow i 
b u łg a rsk iem u  ró żn o b rzm iące  n o t / ,  sk ie ro w u jące  
u w agę tegoż n a  n a p ły w  ro sy jsk ic h  zb iegów  do 
B u łg arji, z k tó ry c h  to zb ieg ó w  w ielu  w  o jczy 
źn ie zostało za  ró żn e  k n o w a n ia  i  z a m a ch y  uw ię
zionych. N o ta  podnosi, iż r z ą d  B u łg arsk i z a m ia s t 
ty ch  lu d z i śc igać , n ad a je  im  run tow ne p o sa d y , 
um ożliw iając im  ty m  sposobem. d a łs ze z b ro d n ic z e  
dzie ła . N o ta  w y licza  około l o  ta k ic h  osób. R ząd  
b u łg a rsk i n a  raz ie  u stn ą  ty lk o  d a ł  odpo»*i#dź> 
że  B u łg a r ja  n ig d y  nie ś e ie r p i  b y  w miej 
no za m a ch y  n a  o b ce  państw a- ż e  zr»rz*.d* "C1* e 

tej SDrawie dochodzen ia , że  jfsdnak  u k a rz e

Małgorzata Valoi? 
Hrabia de St.
W a eatyr.a, j 
llalll <k ¥

G. M ayerbera. 
O B Y :

lo-a Nawarry . Kumiyńska
[bernator Louyrn Koncewicz 

.■Jodhi
b » c h tic  p r o t e s t a n c k i  W a r u m h

w

M a r c e l i ,
Urban (  królow ej •
Dama-hadwo^Jł

do Nł**rs ‘
Cosse ^

) Szlaclita katolicka

tromni
Kaeprorr^ąWa

)
)

Teru 
I)e Reti 
Mera - -
Maurer*®1
PiełWW {

4 ) M l l l t l i

) •
hr. N e w  rs 

cocuy 
®oin Rose, iohrtere
‘Szffchta karolicka i proteata K-ka, i  , »  i *  dw 
denc i gi r a ł o i cy ,  ę rg a t i i |jg  piziawifc *r ' owćJ

urzędnr y, wluścianl^, lad.

. Wci gi ói. Cho<k*»w»ki 
. La#»o*aki
. £  m iński 
.-iCit-ztiiaa 
. benow ski 
. Sw ięcki 
. 1’ ruszyuMi 
. New Ki 
. K wiatkowski 
. M ieb l vtea 
. S-^uow^K
. Nowłi»*

'M dwera, ł  i -  
J fa J oh

W  h
p r z y  ulicy S ł c w a c Ł l e g o  i. 8  istnieją w sze lk ie  m o iliw e  

obok ogrodu Jezuickiego f  atunki wanien

p o r c e l » * ° w ft . L J ’-,
m a r m a

7 0  c i .  
u i M s t  *UR 5 5  e t .

m o n o lić o w a  5 5  e t .  
c y n k o w a  5 5  c t .  
i e l a i n a  4 0  e t .  
u t l a d o w a  1 5  et.



DZIENNIK POLSKI z dma ?4. Stycznia 1891.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

G o u l u n l e n t a  r o i n s a i t ę

po 1*/, centa od wyrazu.

F.itra 1 k .n ; urny redutow ej suknie balo
we^ fraki i t. p. taDio sprzedaje i 

}. f/.yci a Zainad JaszezyszyDa, we Lwowie.

lY a t f u ie n lc e  większe i mniejsze, bar- 
■ • ^  • i rentowne pod korzystnymi wa- 

yvaoii do sprzedania, Ignac y R a p p a- 
Lwóir, Jagiellońska 17. 54

'.  Ie* f - o r t e p i a  n ów  przyjmuje
— c i . j u j  zabrćwieuia, które wykcnywa 

i ł  najsumienniej i umiejętnie. Gmaeh 
ja ira le y  61. Julian Cu dziewicz.

m  nzioluiona w brawieezyzuie 
-ol-een się do szycia po dema h pry* 

uydŁ. Bliższe szczegóły w Admini- 
j i „Dziennika".

r ę d n i k  r a c h u n k o w y  przyjmie 
odnośu* zajęcie, oraz korespondencję 
11 ową w acazinach popołudniowych, 
ty pod l i t  7 Z. „Dziennik Polski".

r p le n t  znajdzie zaraz zatru
li „ie w kanceJarji adwokackiej 
Walentego Szpunara  w Lań- 

cpoio 57

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

A p a n a m e n t  na I. piętrze, składający 
A . się z 9 - c l u  p o k o i  i przynależno- 
żciami, z osobuą klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, my 
walnią połączoną z wodociągami, terasą 
ao pięsnego ogródka, należącego wyłą

cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskie], od 1. kwietnia 1891 r 
5 , 4 , 2  p o k o j e  z przynaleiytnściami 
P o k ó j  z  n t  ż ą  1 k u c h n ią .  S k le p ,  
S-a n ią .  W o z o w n ię . S tr y c h  na 
zboże. S k ła d  na towary wynajmnje 
Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera,  w godzinach 9.—12. i 3— 5.

Korespondencja prywatna.
Do B. C. Polecenie wczoraj speł

nione. "Wszystkie domysły fałszywe.

Rzecz zdaje się być kwestja najpro 
stszego przypadku, tu nie ma "żadnych 
zuaków świadczących za tobą. B. R.

Wszystko do strzępka zniszczone, 
nawet przez pospiech ostatni dokument, 
a w nim adres adwokata. Birdny jest 
robak, ale niech mn to pociechą beizie — 
ja znam biedniejszych, postanowienia 
nowe są dla innie zagadką, pojąć me 
mogę powodu zm<any — a obawy wyra
żone co do wywrotu w drodze w niczem 
nie są uzasadnione, ani nawet w prze
szłości. K.

Z powodów o których ci mówiłam 
listu do L. wysłać nie mogę; przebacz 
me roztargnienie jako zbytek gorliwości. 
Nie pojmuję dlaezegt uważas. za niebez
pieczne to, eo tak długo dobrem było 
zdawało mi się, śe w ym względzie 
dałem ci tyle i tak wielkich dowodów, 
że wątpliwość jest albo zbyteczną — alb 
pozorem ukrywającym brak chęci. Hel

Chrząszcz. Zastosuję się do twych 
rozkazów, choci“ż nie uznaję ani powo
dów, ani rezultatu .. Cztń jak chcesz, do 
Kapuy niepojadę nigdy. Cokolwiek się 
stanie sob e przypisz następstwa.

po zł. 5, 8, 10, l l -50 
poleca handel 10 4 d

PŁÓCIEN i BIELIZNY

Jana Riedla
WE LWOWIE.

nowości
NA KARNAWAŁ!

poleca

n i u a z T j i

A’ LA TILLE DE PAHIS 
Gabryel Stark

Lwów, Piać Halicki 2.

Jiyili Rrtmcia

i i f f i l  TBEPFERA
we Lw ow ie  10 3

o d  r o k u  1 S 3 3  l a t a l e j ą c u  posiada 
Własny skład n a j l e p k i e g o  V 1 W A  
0 K « C I » i a K l E C 1 0  • b r o n a *  a  
J a n a  G ó iz t s  »  O k o c i m i e ,  któv«

« • ' r i w A  l . w ó w * :
N K IE G O  z b r o w a r u  J. I.illen- 
f c l r i a  i  N p. w e  L w o w ie .  Najprze- 
dniej ar o p iw o  o k o c l u i n k i e  k o -  
n t a j e  b i o r ą c  d o  d o m u  2 4  c i . ,  
z . i  lw o w a k t  l e ż a k  m a r c o w y  
1 8  c l .  l i t r .  Sługi posyłane do 
-m e po piwo mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że pi we z mej restau- 
iraeji pooliodzi- Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania Wybór p„traw wiplfci. C o d z i e n 
n i *  w y b o r n o  t l . t i f  i inne gorą- 
.e 1 zimne przekąski Śniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i r  zetelna,. płatnie^ym zaś 
gam jestem. — polecając sic łaskawym 
względ ora 8zanownej R T Pjb'> eznośei 

kreśl, się miżonym sługą

S a n o ł a  T « e | » r e r ,
właśeleiel reitau .ao’1 p- t. 12,

przy uL T r y b n o M ś k l f J  we Lwowie

można mieć w 15 
do 25 miuut 
piel w domu, kto 

kupi
W A N N Ę

lub
k a n a p k ę  

z  a p a r a t e m  d o  g r z a n i a  w o d y . 
W a n n y  c y n k o w e  połączone z tuszem. 
P o k o j o w o  t u z  t e  takie do użycia 
n . .  *tura°ji hydroterapijnej 
P o k o j o w e  p a r n i e  k u r a c y j n e .  
K l o z e t y  p o k o jo w e ,  h ,r* e ty < W  

zamknięte. 10 8
z i l u s t r o w a n e  c e n n i k i  f r a n c o

A . K R Ó L I K O W S K I
Lwów, ulhit Kopernika liczba 17.

fosforan mm
L I R  A S A , doktcra nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko
ści i krwi, jest nader „i utbcznym 
pzzeciw niedokrwistości, boUinom 
iołądka, bladaczce, białym upU - 
wotn.i nieregulamości tniesifcsntj 
u kobiet. Łatwy do ztrawienia, 
Lardzo często jest zalecany przez 
tokarzy kobietom, dziewczętom,

r bw nieł watłyns i delikatnym
oiłectom .
''* ŁADi oU«* VWennet »  głównych aptekach.

We Lwowie w aptekoeh pp. Mikou 
sih.i, Wewiórskicgo, Ruckera, Sklę„A 
skiego i Beis-ra.

Mężczyzna
40 lat liczący, wzrostu wysokiego, 
blondyn, posiadający około 100 000 
zł. w. a. m a ją tk u , życzy sobie pojąć 
za małżonkę pannę w wieku 25 do 
30 lat, zdrową piękną i gospodar
ną, z majątkiem równym swemu

■Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
E r n e s t1* poste restante Lw ów .

h a  k a r n a w a ł  *
KOSZULE z przodam , g ładk iem i, pikow em i, fałdo- 

w anem i i haftow anem i.
KOŁNIERZE i MANKIETY we w szystk ich  najm o

dniejszych  fasonach.
CHUSTKI frakowe jedw abne i batystow e. 
KRAWATY białe  i KAPELUSZE sk ładane . io76 

polecają po najn iższych  cenach

S. GABRIEL i J. CHLEB0WNIK
L W Ó W ,  p la c  H a lick i  l ic z b a  3 .

„TO RF prasowany^ i
najtańszy opał; 20 centr. za 7 zł. 50 ct. z odstawą do domu 

wpr. st z Dublan, fura o 40- tu workach.
iga

Zamówienia przyjmuje handel j | |

J a n a  ' W a ż n e g o mC z a r n i e c k i e g o  l .  2 .
UWAGA. Dostarczanie potrwa przez krótki czas, gdyż 

odbiorców bardzo wielu się zgłosiło. 1103

m
m
i

Ogniotrwałe szainotowane

PIECE Mowo
w y r o b i , ,  z  O - l i ń s k a

i  H a r d t m u t h a
dostarcza

ARNOLD WERNER
w e L w o w ie . 1095

50 m orgow y 80 -le tn i, bukowy, i j°* 
dłow y, przy  kolei położony na wyrąb 

do sprzedania. 1047

Z g ło szen ia  przyjm uje B o g d a n  
P io tr  B o h o s ie w ic z , Baniłów ruski.

T ylko  3  zł. w . a.
piękny-0

różnokolo- 
metra

300 tuzinów D y w a n ó w  
wżerach tureckich,szkockich 
rowych, 2 metry długich a i*/a 
szerokich, muszą być jak najprędzej zbyte 
i kosztują: sztuka jeszcze tylko 3 itr. 
wraz z cłem »a na lesłaniem n a  eiytośc' 
lub pobraniem poeztowem. I > y w a u ib »  

stosowne przed łóżka, para 2 złr-
ADOLF SOMMERFELD, Dresden.

Szczególniej poleca się odsprzedaweom.
765

§ Obrazy i fotografje jj
wprawia

do ram i Passepartouts q
po umiarkowanych cenach n

Z a tla i i n t r a l i j a W i i i a l a a t e u j i y  §

J a n a  K o s t i a k a  I
O we Lwowie, przy ulicy Batorego 1.26. g
§ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Atelier dentystyczno-techniczne

B .  B E R G E R A
ni. Karola Ludwika l. 5 

w dom u W go P an a  S tro m en g era .

Wszelkie reperacje.

saotsz x
7aszf*zvt  O , P iih lir /n n ś Ć . ,z w  moim ^<  M am  zaszczyt zaw iadom ić Sz. Publiczność,

brow arze W Okocim ie, oprócz dotychczas znanych gal inkow,

wyrabiam obecnie

. P i w o  O k o c i m s k i e  e k s p o r t o w e
p rz e w y ż s z a ją c e  dobrocią wszelkie i,me gatunki piwa.

Wvż w y m ie n io n e  piwo eksportowe, jako tez
leżak , b r k  c z a rn y  i p o r te r  k ra jo w y

znajduje się na skłać e w butelkach u p.
S . W i e s e r a  ul. Sykstuska, 1. i 4ł 

zaś w beczkach u p_
O  W ^ i x . I a  u l. B o g u s ła w s k ie g o , 1. X

Doszło do mej wiadc mości, iż w niektórych restaura- 
c ach i handlach, bywają sprzedawane inne gatunki piwa, 
za okocimskie ; aby temu zapobiedz ostrzeRąm Publi- JK
czność, iż tylko w tych handlach i restauracjach jes); o ry_

L ginalne piwo okociim kie butelkowe, gdzie butelki Są zao
patrzone korkami z m oją hrm ą, a na kartkach °prdczfjrm y. 
g łówny skład ul. Sykstuska, 1.

J a n  G n t z  o k o c i m s k i
j iou w Okocimie.

l O O O O O O O O O G O C  1 3^W ą « o 0 O G G 0 ł

tyroispi
K o C z o ł k  I l l l - t y

w yszed ł  z d ruku  i został rozesłany 
abonen tom .

Otwiera się przadpłata na Rocznik 
XIV ty

a 10 m. tG zł), za egzem plarz-

Przedpłatę  i zgłoszenia rodzin  pra- 
. oąoych być po rahszczonem i w X I \  - 
Boczniku, przyjmuje

T e O C lo r  Ż y c J l l i 7 % S k i ,  senior. 
Pozuau, S. Marcin 21.

Po zniżonej cenie " K
Sprzedaje obecnie we wszystkich sklepach zostających pod moją firmą 

tudzież w głównym moim składzie we L w o w ie , Sykstuska 47.

Ilitr niezapalnej Cesarskiej Nafty
(Kaiser-Oel) po 24L centów.

Kupującym zaś co najmnie, l o  litrów n a r a z  o p u s z c z a m  z tej 
teny jeszcze po 2  centy.

Zamówioną N a lt ę  o d s ta w ia m  własnym wozem do domu 
i w y p tk jc z a m  odpowiednie naczynia za kaucją. Przy o d b io r z e  
e a łe ii i ( te c z k a m i zawierającemi około 180 litrów d a j ę  s to -  
so w p y  j |a h „ t .

Ktoby atoli większej ilości n siebie przechowywać nie 
chciał otrzyma a s y g u a t y ,  zu któremi zakupioną ilość w każdym 
moim sklepie c z ę g c to w w  odbierać może.

Gńy G a l i c y j s k i  K a i s e r - O e l ,  k i a j o w y  w y r ó b  f a 
b r y k i  Wnego A d a m a  S k r z y ń s k ie g o *  w Libuszy gatunkowo 
zupełni6 dorównywa cesarskiej nafcie ameryKańskie.', która tern t >iko 
różni c ę  0<̂ naszej krajowei, iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy 
i wysokie§° cła tut«j obecnie kosztuje litr 3 2  centów, przeto spoazi ■ 
wać się należy, ie wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób c a ł k i e m  
w y r « g a J e  ®(>ęy p r o d n k t .  skoro nasza Szanowna Publiezuość 
naocznie 8i? Pr_zekon», iż nasz galicyjski z u a c z n i e  t a u s z y  fii.iser- 
Oel daj6 również tal samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze 
światło i 8* ameryki.ńska cesarska :■ afta, gdyż niewydając żadnego 
nieprzyjemneK° oaom i kopciu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej 
lampie, tak o płaskich jak i o okrągłych p a lik ac h , do ostatka jasnym 
i s p o i n y 111 P*onll*niem. Iu22

P i o t r  3 1 1  ą c z y ń s k i .

‘X X X 3 0 0 0 C X X x X X I X X X X X X X X X X X X i

PEh£LK<

Z DRZEWa  

Santalowego

„Halifaks“ od zł. 1-80. Merkur, Jakson, Haines i innych systemów. Noże stołowe, 
kuchenne i wszelkie wyroby nożownicze z fabrya swoich krewnych w Aiiilji 
i Henekelsa w Salingen. Wyroby z chińskiego srebra, alpakowane i britania metalu: 

łyżki, łyżeczki, gustowne czajniki i t. p.
Narzędzia do robót piłeczkowych w kasetkach i pojedynczo

poleca w największym wyborze ANTONI HALSEE handel towarów źelainych
Lwów, Plac Marjaeki liczba 9.

C e n n i k i  ł y ż e w  i l u s t r o w a n e  n a  ż ą d a n i e .
1038

HANDEL HERBATY
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE

poleca zbioru majowego: I

H e r b a t ę  f a m i l i j n ą  z n a k o m i t ą  —
•'j kilo 1 zł 60 ct., 2 ii. i 3 zł.

W y  s i e w k i  z  n a j l e p s z y c h  h e r b a t
>/, kilo 1 zł 30 ct. i 1 zł. 60 ct. 1011 c

f
I

/ o o o o o o x x x x x x x o c x x x ) o a x x « o ę \

Posiadają one wypróbowaną 
ęcherza, przeciw zaraźliwym na

k f  -------
Przygotowane przez 

LP i In ttai otrzymały pochwali i potwier
dzenie akademii medycznej w Paryżu. Za-
Wierają one czystą essencyą w powłoce
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys-
tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia.

—; skuteezno-ć przeciw zapaleniom i katarom
[ pęcherza, przerw  zarazuuy m nawet zastarzałym upływom, któro leczą w dni 

kilka nie zostawiając po sobie Żhdnych szkodliwych następstw.
[ Pereiki . er tu na można przepisywać zo skutkiem w każdim

periodzie K rw a w y c h  rzeząc/ek. 
i me wydajo nieprzjemnej w o n i,  nie s p ra w ia  zaburzeń w
5 fu n k c iach  ̂  ' ,'e. e 1.n n y cj1 dotąd używanych preparatów. Z powodu
j nader nizkiej c P . ,pny jest dla każdego. Do każcR-go flakon u dolac/.oin 
.Jest przepis. Jefl zwracac uwagą na podpis !)«> Clerłana. auLedaż
I detaliczna w gf ’W | . aptekach, hurto.,na w domu Frereio, ul. Jacob w Paryżu 
■1 w głównych s“- 1 lnal aiuluw apiecznycli.

W e L w p w ie w ap tekach  p p. Mikoi.ascha, R cc ker a , Wewiorskiicoo. 
i „  W, K r a k o w i e  w  ap tek ach  FP. \Visztdt.wsfi.iKGO i Rbdyka; w T arnopo lu
\* -  Leona FLKisfHMA»Hś. »

> c
X  
X  
X  
X  
X  
X  
) (
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Z I M Ę !
poleca

T O W A R Z Y S T W O  P O W R O Ź N 1 C Z E
w  R a d y m n ie

ozdobne sieci do żalubni na jednego lub parę koni
i

pasy konopne do mtocarn i sieczkarń.
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

D Y R E K C J A :
-K>, E eou P a s to r . M a rc e li ci w iech ow sk i.

© LO l)
03 :

2  
(O 
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CO\
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m-Tylko nieeksplodująca Nafta.

R. M I T M A B
W M  L W O W I E

ElowEf M  ial. nafty niezapalnej
W  WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ *^8*

■iR. B i t m a r a  
P a t r o l u  n i e v y b u c i i o w e £ o “

( I p i t m a r s ,  S i c h e r h e i t s  P e t r c l e u m )  
iO l tn r m d n i f l  1  nafty salonsv/oj podw. rafin. 2 2 ct.
SfllZBlfl U JL » > oospodarskiejf „ „ 2 0  „F 4UUUUJ «A,  ̂ R pi{[Kara nlBWybuch “ .0  ,
P (* y je d a ® r a *owyul z a h u p u le  ln b  p i?Jv ,i> ł.ii«ch  n a ' 

częSclowy o d b ió r
i n n i l o < v r > n  f Pfzy 10 litrach 2 centy na litrze 
| u | J U S £ | / £ a  |  prz j beczl£ wai> koło 140 ki. s to so w n y  ra b a t.

Bazpłatna odstawa do domu od 5 litr. zaczęwszy we własnym wozie. 

T e l e f o a n / u .  I Ł T r -  2 2 © . 1888

Tylko nieeksplodujaca Nafta ^

M A R Y A C E L S K 1 E  
Pigułki przeczyszczające

(piiulue la x a n te s  manaz.)
NYn|n»* od N/.kodliuycli aliłniltiihłtw,

pr/.yji*uniy p om ocn iczy  śro»k‘k  przy iiitire- 
jiUhiriiYHi bD'Irii. Z iilw im izuiiiti i zinu  
k lycit *!t>lojrltwo>ciael: ł-z i^ o  diijc rrkojm if 
w irlkn  w/.ięrośtj, roz liczn e u żyw ajiie , j:ik  
row nioż w ielo.sironnc lek a rsk ie  reccp ly .

, . ----------  Bezpośrednie i łaęodne D zia łan ie bez b o leści
1 rżnięcia w brzuchu. PrawdżiwotiC stwierdza poboczna marka ochranna.

t ona j -Kiełka - 0  c c n ; . .  zw ój y, 1. jjin U iek  1 z ł r .  Z poprzednią  
w-ysyłkn nalcivto>c.i k o sz u ,jo  w rn /-. z bezp łatną p rzesy łk ą  zw ój 
złr. I .iO , 2 zw oje  z h \ . ;; zTVf*jc* zlr.

A ptekarz O .  1 i ł  {;J\ . J ! ) V .  K rom ieryt (M orawa).
S k iad n ik i sn wyini»mif>ne.

M<* n n l i j c i a  w  i i | i ( c k a c l i .

Celem  obsadzenia 4--tej posady 
lekarza  przy kasie chu-ych m iasta  
L w o w a , rozpisuje , ię  konkurs na tę 
Dosadę z roczną ^ łacą  600 zł. 
i dodatk iem  na dorożki 120 zł.

K om netenci w inni w nieść po
d a n i . S i e j  do 3 . L u tego  1891
do Zarządu kasy chorych  m. Lwowa 
ul. S ykstuska 1. 23 i jrA d ło z y ć  
dyplom doktora w szech  nauk  lekar
skich i ew ent. św iadec tw a z odbytej
praktyki.

O bsadzenie te j posady nastąpi 
na zasadzie p ragm atyk i służbow ej, 
oraz instrukcji d la  lekarzy  kasow ych 
obecnie obow iązującej i w pizysz-fo-
ści w ydać się m ającej.

W e Lwowie, 22 . S ty czn ia  1891.

Gubrynowicz
przew odniczący zarządu.

BL

H A S d b ł

stiiua i towarów wełnianycli moduycb
pud firoiii-

L I '

we Lwowie, Rynek liceba n3.
R ok z a ł o i e n .a  1841.

Poleca

W e l w e t ó ^  p r ą ż k o w a n y c h
znanyeh co do trwałości 

po bardzo przystępnych cenach
we wszystkich kolorach.

/■dŁ

! VJaina i p oży teczn a  w iad om ość !

„GONIEC i IS K R A 11
(DzienaiK dla wszystkich).

Czasopismo illustrowane. — Ogólnego wydawnictwa rok XIII.

Wychodzi pod  naczelną redakcją M . D . Chamskiego, we Lwowie.

„G O N IE C  1 IS K R A ”  r o8>ada treść aiermiernie i In te rA *
8 n J ą * ą .  Drukuje zansze dwie powieści, a oprócz tego zamieszcza* artykuły ze 
wszystkich działów literackich, popularnej uauki i praktycznych wiadomości 
Zaaiieszcza l ł l n s t r a c j e  portretowe i .s z k ic e  humorystyczne. Redukcja „GOŃCA 
i 18KKY“ prowadzona jest w ten sposób, aby wszystko, co jest w tom piśmie, było 
dla czytelników z a j m u j ą c e ,  l a t e r e s a j i  c c  i p o ż y t e c z n e .  „GONIEC 
i ISKRA" stanowi dla ezjteluików prawdziwą umysłową przyjemność, ponieważ 
obok obfitej i pouczającej treści, illustraeji p o r t r e t o w y c h  i h u m o r y s t y ,  
c z u y e h  we-sołej rozrywki j 6st pismem o zasadach jasnych, uczciwych zdr”.- 
wyca i patrjotyezuyeh. — Wywodzi trzy raJy Qa mjegj^0 . j  } TO. i 30. 
każdego miesiąca, w /.uacznej objętości, dużego formatu, a nadto często d w a  
r a z y  na miesiąc, a najmniej raz na miesiąc, wy .hodzi o s o b n y  n a d z w y c z a j n y  
d o d t i t e k  d «  „ R ę u c a  i  I s k r y ” . • tonumerować można w każdej obwili -— 
u u ni era z początkami powieści przesełają się natychmiast, b e z  ż a d n e j  0 f * 
b n e j  d o p ł a t y .  Prenumetata „GOŃCA i ISKRY" z przese^ą pocztową, w całej 
i lODarehjd austre-węgierskiej wynosi r o c z n i e  8 zł., p ó ł r o c z n i e  4 zł., k w a r 
t a l n i e  2 zł. W innych krajach Europy i w Ameryce p ó ł n o cn ej 20 f r an - 
ków  r o c z n i e ,  10 f r a n k ó w  p ó ł r o c z n i e ;  w Ameryce południowej i dalszych 
krajach Si5 f r a n k ó w  r o c z u i e .

U W A G I. N a d es ła ją cy  p re n u m e ra tę  n a  „G O Ń C A  i  1 S P R E ”, 
o tr zy m u ją  n a ty c h m ia s t b- z .p ła tn ą  p rem ią , m ia n o w ic ie : P rzy
ze s zy ty  iI lu s tro w a n ych  „ K le jn o tó w  hum oru,, s a ty r y  i  d o w c ip u  
polskiego”.

Prenumeratę przesełać naieży: D o  A d m in is t r a c j i  
i e  L w o w f c ,  n i .  K m s a ® w s k ie g o  1. 2 3 .

,Gońc** i  lu k r y 4!

Ilustrowane czasopismo humorystyczne

„ Ś  M I G F T J  S “
wy.-hodzi we Lwowie od lat siedmiu n a j r e g u la r n ie j  dwa 
razy miesięcznie (1 i 15.) i odznacza się prawdziwym humorem 
i wybomemi ifustraejam1, wykonanemi przez najznakomitszych 

artystów polskich i zagranicznych.
Cała prasa polska uznała „ Ś M I G U S "  jako najlepsze 

pismo humory stjczDe polskie.
l io  „ŚM IG U SA ” ja k o  b e zp ła tn y  d o d a te k  d o łą 

czane b y w a ją  u tw o r y  fo r te p ia n ó w * „ a szy c h  n a ju lu -  
b icń szych  k o m p o zy to ró w .

Pizedpłata na „ŚMIGUS" wynosi:
We Lwowie:

kw artaln ie.................. 1 zł.
r o c z n ie ......................4 zł.

Prenumera ę przyjmuje adm inistracja „Śmigusa", sdw i' 
nistracja „Dzieunika Tolskiego" i „Biuro d_.enników“ ; °ra2 
wszystkie księgarnie.

Wydawca Józef Laskownioki. Odpowifi^iłlny rcdfrkojf Adam Krijewiki. Faypiśr i  fabryki uzerlaiskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera

Na prowincji:
kwartalnie . . 1 zł. 20 ct. 
rocznie .  . . 4 zł. 80 ct.


